szych czasach, nie dozwala utrzymaé kasty 


“sama za, siebie podjąć odpowiedzialność i ust8- 


i a, 'w całem. województwie była miastem naj- 
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Kraków 10 sierpnia. wami wskazang wykonyw 

W przeszłym tygodniu zajmowały się tak 
dzienniki wiedeńskie, jak i cd Woj łan 
p. Kaiserfelda , namiestnika - Styryi, 0 re- 
organizacyi władz i reprezentacyj autonomi- 
cznych. Dziwne zaiste zjawisko: koryfeusz cen- 
tralistycznej. biórokracyi, ulubienićc stronnicwa 


autonomiczno - narodowych dążeń, Dr Kaiser- 
feld, ‘którego N. fr. Presse, jakby w prze- 
ciwstawieniu do śp. hr. Goluchowskiego nazywa 
ndoskonałym namiestnikiem“, podaje projekt 
decentralizacyi władz, powołania społeczności 
do samorządu, i-przedstawia konieczność prze- 
budowania całego gmachu administracyi. Nie 
wchodząc w szczegóły projektu autora, które- 
mu biegłości w sprawach administracyjnych 
odmówić nie można, winniśmy się zastanowić 
nad tą dość ogólną sprzecznością , że zwolen- 
nicy centralicyi *politycmej, wyznawcy nowo- 
czesnej idei państwowej, przyjmują w pewnym 
zakresie zasadę samorządu, jako niezbędny 
czynnik władzy. Sprzeezność tę spotykamy 
pom tee Austryi. Gdzież unitaryzm państwo- 

niej się rozwija, gdzież zawzięciej gnębi 
wszelkie dążenia samoistności re jak 
o? a przecież równocześnie z wszech- 
władztwem państwa przeprowadzają tam takie. 
wzorowe reprezentacye powiatowe, według 
norm self governmentu. Doktryna bowiem sa- 
morządn zwyciężyła już w teoryi, a w pra- 
ktyce okazuje się konieczną. Samą bidrokra- 
1 nieodpowiedniem. Tylko autokratyczna wła- 
dza mogła utrzymywać armie biórokracyi od- 
dzielonej od społeczeństwa, nieodpowiedzialnej 
wobec niego, jedynie kontrolowanej z góry. 
Sam już prąd demokratyczny tak siloy w na- 


rządzących wobec rządzonych. Ten sam prąd 
demokratyczny odbija się nawet w pro 
eyi militaryzmu, ktörego olbrzymi rozrost do- 
prowadził do zniesienia idei armii, jako odrę- 
bnego ciała, skoro powszechny obowiązek służ- 
by wojskowej w konsekwencyi zasad demokra- 
tycznych wszystkich obywateli powołuje pod 
broń. Nie zyskuje wprawdzie na tem wolność, 
bo to równość nie praw obywatelskich, lecz 
obowiązku podatku krwi na rzecz wszechwła- 
dzy państwa. Czegoś podobnego obawiaćby 
się móżna w sferze administracyjnej, gdy au- 
tonomię i samorzgd rozwinąć pragną centra- 
liści polityczni, szermierze unitaryzmu państwo- 
wego. Pragnęliby oni rozłożyć ciężary i 0bó- 
wiązki rządu na ogół, nie dopuszczając jednak 
samodzielności społecznej. Nie chodzi im bo- 
wiem 0 wzmocnienie gminy, o wyzwolenie wyż- 
szych . organów autonomicznych; przeciwnie, | 
zwalczać nieprzestaną wszelkiego zarodu odrg- 
bności, czy. to jakiejś korporacyi, kraju lub 
nafodowosci; ich celem: zniwelować wszystk 
pod jedną miarę psństwową, ogół przebra 
z mundury urzędowe, jak go już oblekli w mun- 
A roc wma nry | 
ie takg też drogą dothodzi sig do samo- 
rządu, który w zasadzie winien być rozwojem 


< 


ej organizacyi społecznej, aby mogła 


jemy © niebezpieczeństwo , 


celów. 
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61986: Hteraoko-artystyozna. 
LUCK 
starożytny i dzisiejszy 
przez 7. J, Steckiego. 


zwa tego miejsca urosła. 


(Dalszy ciąg). 


ü Południowo - wschodnia cześć samego miasta 
yła bronioną przez fortyfikacye dwóch zamków: 
górnego i dolnego, także okólnym w aktach na- 
Zywanego.. Wspominają o: ówczesnej. świetności 
vat tka” mieszczanie tutejsi w, skardze; do lustra- 
rów „miasta w. 1789 r. podanej: „Niegdyś (po- 
ene 4) stolica książąt ruskich, przez Rusinów, 
atolików: znacznie osiadłych, tudzież Ormian, Ta- 
‚taröw, Wolochów, Karaimów i żydów zaludniona, 
ościołami, cerkwiami, fortecą ozdobiona, wałami 
emi za miastem, basztami czterema 0pa- 
wspanialszem. Mieszczanie przy nadanych sobie pra- | czej 
wa + ustanawiajach Luck w obrebach praw Lwo- 
U, Krakowu,, Lublinowi, Wilnu służących, krze- 
"Się w ludność, prowadzili handle, trzymali 

, sposobnymi byli na wojnę ciągnąć, zaku; 


Łuck. był stolicą. 


an “8Woim kosztem armaty, kule, prochy, oraz wdopodobnie „około ro 1000 po Nar. Chr.; kie- 
ien ę Potrzebne do wojny dostarczali i bie dy zas. ostatecznie utwierdziła sie tu powaga 


Miasta sami utrzymywali itd.“ Ludność 
= pd o a w Łucku, e widać z dawnych 
2 oe Osiedlala, sie narodowościami — i, tak 
par a n ni między „zamkiem i bazylianskim 
pork Jły same tylko domy chrześcian, dwor- 
MORO ty Daye Mieszezan i ormian, żydom wzbro- 

0 tu był nie tylko mieszkać, ale kupczyć 
nawet. W drugiej części miasta, za Gluszcem lu; 


względów domyślać się. należy, 
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ać władzę; droga ta 
tylko wiedzie do szukania nowych narzędzi 
dla wszechwładzy państwa, centralizującego za 
pomocą parlamentów wszystkie sfery życia 
społecznego, narodowego .i religijnego. 

Już dawno wyrażaliśmy obawę, aby nie na- 
deszła chwila, kiedy nas zaczną centralizować 
: A rzez autonomię i samorząd. Wazak j 
wiernokonstytucyjnego, przeciwnik wszelkich Dr Giskra, jako E o Caio ioe ec tae 
morząd gmin i rad powiatowych po przeby- 
ciu okresu próby, będzie mógł być: uzupeł- 
niony. Była to zapowiedź, że kiedy: złamaną 
zostanie autonomia polityczna, natedy centra- 
liści gotowi się oprzeć na biernych żywiołach 
gminoych i ująć samorząd w takie karby, aby 
za jego pomocą przywrócić bezwzględną je- 
dnolitość we wszystkich krajach koronnych. 
W tym samym kierunku pojawił się na osta- 
tniej sesyi Rady państwa ogólnikowy wniosek 
Wildauera, dążący także do radykalnej zmia- 
ny w administracyjnym ustroju i wsorganiza-' 
cyi gminy. Projekt p. Kaiserfeldä uzupełnia; 
te dążenia centralizacyi, opartej na autonomii, 
nie jest to bowiem wcale paradoks. Mogliby- 
śmy « punkt po punkcie wykazać. te, cele. cen”: 
tralistyczne, tę negacyę : samoistności spółecz- 
nej, ten zgoła kierunek nałożenia ciężarów 
bez żadnego ustępstwa co do praw. 

W monarchii składowej jak Austrya, gdz 
każda prowincya ma odmienne warunki i, po- 
trzeby, gdzie nawet unitaryzm polityczny ni 
ma racyi bytu, tylko trzyma się na fikcyach| 
SERRER konstytucyjnych, nie można mówić o praw- 
cyą rządzić, stało się dziś już zbyt kosztownem |dziwie autonomicznym zarządzie administra 
cyjnym, dopóki nie zostanie rozegraną walka 
o autonomię narodową i polityczną. W Pru- 
siech o wiele łatwiej, bo dawniejsze, czy Swie- |: 
że nabytki niemieckie można obdarzyć, * bez 
aiebezpieczeństwa dla unitaryzmu, samorządem, 
potrzeba tylko wykluczyć W. Ks. Poznańskie, 
co też uczyniono, zachowując wyjątek ne- 
gatywny w przeprowadzeniu rad powiatowych. 
W Austryi, jeźliby stronnictwo wiernokonsty- 
tucyjne ujęło w rękę kwestyę samorządu, gdy- 
by zdołało jeszcze wyminąć lub zgwałcić 
względy kompetencyi sejmów krajowych, mu- 
siałoby układać sztucznie wymiar tych swo- 
bód autonomicznych, tak, aby w każdej pro- 
wincyi na, innym sobie przychylnym, oprzeć 
sig żywiole. Dzisiejszy . liberalizm i dzisiejsi 
legiści mają na to doskonałe: sposoby, jak to 
już wskazuje przykład ustawy wyborczej, czy 
to dawnej schmerlingowskiej, czy to nowej 
o bezpośrednich wyborach; widzimy bowiem, 
że centralizm umie „doskonale znaleść. rozmai- 
te miary i wagi w-stosunku do różnych 
krajów, gdy chce sobie zapewnić przewagę. 

Zwracamy” przeto baczną uwagę na te ob- 
awy. dążeń do „samorządu w, obozie. przeci; 
wników «autonomii, bo w nich nowe „upa 
> a to» temoogr 
niejsze, że nietylko dotyczy interesów 
litycznych i praw krajowych, ale nadto moż 
posłużyć do, wznowienia spółecznych.., waśni 
które niegdyś podniecała biórokratyczna cen: | Sj0vy 
tralizacya, 8 których dziś centralizacya: konsty- 
tneyjna nie wahałaby się użyć dla swych 


dność była zmieszana — za, Styrem na gruntach 
dzisiejszej wioski Omelanika była liczna osąda 

raimow — żydzi zaś mieli wyłączną swoją dziel- 
nicę w stronie ku Żydyczynowi, zkąd może i na- 


O wielkiem zaludnieniu i bogactwie miasta 
w tym okresie dziejów jego, można także wnio- 
skować z liczby świątyń pańskich różnych wy- 
znań, znajdujących się tam w tym czasie, Otóż 
cerkwi obrządku greckiego liczono dziewiętnaście, 
kościołów katolickich dwa, ormiański jeden, 0 li- 
czbie synagog żydowskich doszukać się śladów 
nie można, musiało ich jednak być dosyć, kiedy 
jeszcze w drugiej połowie; zeszłego wieku, w epoce 
upadku miasta, znajdowało się ich cztery. Cyfry 
te czerpaliśmy z akt, dawnych kronik, „zapisków 
o Łucku i ze źródeł, o ile możną, wiarogodnych. 
Spojrzawszy na tak przeważną cyfrę cerkwi ru- 
skich w tym okresie, mimowoli nasuwa się pyta- 
nie, dlaczego wszystkie te „cerkwie znikły tak 
prędko: kiedy już. w przeszłym wieku było ich 
cztery. tylko ? A, mianowicie katedralna na zamku, 
bazylianie i cerkwie 6. Dymitra i Pokrowy. Za- 
miast odpowiedzi na to pytanie, niech nam ra- 
czej wolno będzie wtrącić słówko o dziejach Ko- 
$ciola ruskiego w tej epoce, w prowincyi, której 


Rusini, jakeśmy to już wyżej. powiedzieli, sie- 
dlisko tu swoje majacy, przyjęli chrzest św, pra- 
u 


Ewangelii, trudno orzec)z pewnością, a: z, wielu 
ó że poganizm dłu- 
go, tu jeszcze opierał się, apostołom nauki o ofie- 
rze i przebaczeniu, chociaż , po, miastąch ludność 
prędko, musiała stać się chrześciańską, praynaj-, 
mniej z obrzędu, jeśli nie z życia i uobyczajenia. 
Litwa „zastała tu wyznanie wschodnie panującem, | Ki ‚wi i 
chociaż. bezwątpienia. była, tu,już wówczas pewna tku XVII wieku widzimy w Łucku dwa, tylko 
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A W Krakowie: Administracya „CZASU,“ księgarnia p. 8. A. wskiego, handel Dworskiego, 
I _tudzież wszystkie trzęd: ps Ogłoszenia casera) rzyjmują się za: a miejsca wier= 
[sza drukiem drobnym (petitowym) za a cio ry 10, za dy następny raz po 5 cut. Nadesłane 

| (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca, wiersza jem drobnym po 30 cnt. za każdy raz, Mołączenia 
do „Czasa* (prospekta, cyca, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 64 od 100 egzempl: dla 
zamiejscowych, a'50 ent. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość Suprasza 
sig maprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumerate i ogłoszenia przyjmują: w Wie- 
dniu p. A. Pak, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francy i Anglię 
w Pan p. W. Raczkowski, Faubour Poissoniére Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Framk n. M., Berlinie, rz Bazylei (Szwaj a) i Wrocławiu pp. Haasenstein 


i Vogler; w Wiedniu F. Lób, Reichsrathsplatz N. 2.1 R. Mosse Scilerstktte N. 2 Rotter & Com. Riemerg. 13; 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfuroie n. M. p. G. L: Daube $ Com, 
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staci samego Stwórcy, rozkszującego żywiołem 
i tworzącego wszectświat z chaosu, jednem słowem 
własnej woli i potęgi: Fiat! 

Jeżeli postać Chrystusa natchnęła wielu zneko- 
mitych srtystów, tek malarzy jak rzeźbiarzy, do- 
tąd tylko na płótnie ośmielano sig, jak np. Rafael 
lub Michał Anic} uzmysłowizć Boga Ojca; lecz ża- 
den jeszcze rzeźbiarz nie poważył się w materyi 
ziazdu podzielili się w pracach przedsigbranych | skończonej szukać uzmysłowienia absolute, nieskcń- 
aa siedm grup: materyalog, hydzogreficzną, przy- | czoności i wszechpotęgi Stwórcy. Dójrzane szkice 
codziczą, historyczną, ekonomiczną, systemów i | upoważniają mię do rokowanie, że artysta nasz 
dzieł, używanych do nauki jeografii i w kcńcu, pc-| wiele trudności swojego pomysłu pokonać potrafi, 
dróży i odkryć. Każda z tych grup ma się zająć |lecz ograniczam się na tej pobieżnej wzmiance, 
rozbiorem pewnyob, z góry migdzyoarodowg | w przekonaniu, Że wykonanie samo zmusi mię 
komisyę określonych zagadnień, których liczba o-| w krótkiej przyszłości do szerszego dwóch tych 
gólna 150 dochodzi; a w tym celu członkowie, | dzieł i pogłądów artysty opisu. 
ważdą grupę składający, zbierają się w godzinach 
porannych i w tajnym takim komitecie otrzymują 
odnośne wypracowatia, spostrzeżenia i nwagi, oraz 
formułują wnioski w odpowiedzi na rozbierare ze- 
gadnienia. Następnie o godz. 36j po południu na 
publicznem i wspólnem wszystkim grupom posie- 
dzesiu kongresu, któremu przewodniczy z kolei 
jeden z prezesów towarzystw gecgrafioznych roz- 
maitych krajów, sprawozdawcy ks2déj grupy lub 
sa Ów dzień wybrani ich prezesi składają rodzej 
raportu o dokonanych ns porannem posiedzeniu 
praosch, lecz pomimo nsjwidocznićj szczerój woli 
tych sprawozdawców, ich raporta dla nawału przed- 
miotu bąrdzo suchemi i nużącemi się wydsją. Do- 
»iero po wysłuchanin tych raportów, których zło- 
żenie parę godzin wymaga, członkowie kongresu 
otwiersją rozprawy nad wnioskami, jakie na po 
przedniem posiedzeniu sprawozdawcy grup uwadze 
ich zalecili. Lecz tu znowu brakiem czasu cgreni- 
czone obrady bardzo bledną i niezdolne są już za- 
trzymać publiczności, chyłkieńń wymyksjącój się 
z sali. Faktem jest, że dla osób nawet z podro- 
szonemi kwestysmi obeznanych ta rozmaitość spraw 
będących przedmiotem siedmiu raportów, na jakić 
zezładny chaos zakrawa i znużenie myślenia zmu- 
sza ja do kie gg gali. Może byłoby prakty- 
ozniój, z większym dia zamiłowania tych umieję- 
tności pożytkiem, gdyby członkowie kongresu do- 
siero po zakończeniu prac swoich zárzgdzili nara- 
dy, w ktörrch ogólny zbiór pracy każdój grupy 
szerzój i w żywszych nieco barwsch byłby przed- 
stawiony. Mieliśmy tego dowód w dwóch naradech 
apeoyalnych jednego z profasorów szwedzkich i nio- 
mieckiego podróżnika Nachtigall, który strawił pięć 
lat na podróży po środkowćj Afryce, a wrażenia 
swoje lub odkrycia opisywał. Pierwsza z tych roz- 
praw byłe poświęconą podbiegunowój wyprawie 
szwedzkićj z r. RÓ z pea profesor rei 
Lemström., g awania zjawis 
zorzy a „pls P. Doston. Dádesinè os d, 
który w zupełności jego teoryę potwierdza, spra- 
wiejąc coś zbliżonego do zjawiska tój zorzy przez 
zabsrwienia ze pomocą prądu elektrycznego, któ- 
tym hasycono kulę, iającą w miniaturze przed- 
stawiać ziemię, kilku rurek szklanych, napełnionych 
rozrzedzonem powietrzem. Widziałem te doświadcze- 
nia bardzo ciekawe, jako doświadczalne stwierdze- 
nie teoryi profesora, lecz nie należy tam szukać 
efektu zorzy półaconój, o jakim rozpisywały się 
feancuskie pisma. Ef:kt to bardzo ciekawy, lecz 
bardzo drobniutki. 

Czytelnikom znane nazwisko rzeźbiarza Bory- 
ozdwskiego, o którym w różnych okolicznościach 
dzienniki estetyczne sngielskie, niemięckie i fran- 
cuskie bardzo poóhlebnie pisały. Od pewnego 'Cza- 
su dochodziły mię wieści o dwóch tyle śmisłych 
kompózycyach tego rzeźbisrza, że nie mogłem sig 
oprzeć obgtos poznajomienia się z artystą, aby o- 
bejrzeć 'dwa przygotowane szkice. Bez zaprzeczę. 
nia, jeżeli siły nie zawiódą go w przedsięwzięciu, 
dwa te dziéta pomnikówemi stać się mogą. Arty- 
sta má? bardzo szerokie o Łnaczeniu dzieł sztuki 
ijch stosuńku do dziejów ludzkości poglądy, i 
dwóch tych bardzo śmiałych dziełach nobrazić choe 
ducha naszego nafodu, a uobrazió go pragnie raz 
w nostaci Chrystusa, majgóego syinbolizowaé mi- 
tość, poświęcenie, bratórstwo — drugi raz w po- 


Kongres jeograficzny od paru już dni do wła- 
ściwych prao swoich przystąpił. Jeżeli niewątpi- 
my, iż prace te, dla cgólnego jecgraficznych umie- 
jętności postępu, rader zajmującemi i pożyteczne- 
mi być mogą, trudno atoli zaprzeczyć, że dla szer- 
széj publiczności, która nowością znęcona, ra pu- 
bliszne posiedzenia kongresu uczęszcza, posiedze 
nią te,wydajg sig nudnemi. W: istocie, członkowie 


(E). Naturalaem następetwam opróżnienia wy- 
sokiej, a tak ważnej posady Namiestnika Gelioyi. 
są najrozmeitezo kombinacye osób, mających zająć 
opróżnioną jego posede, a następnie inne urzędy 
muszą być przez to opróżnionemi. Oczywiście, że nic 
pawnego jeszcze nie ma, a nawet jak na teraz trudno 
ocenić, która kombinacya jest prawdopodobniejszą, 
tembardziej, że wiadomości nawet nie zgadzają się 
w tem, czy nominscya Namiestnika zaraz nastąpi. 
Nies miałby wigs celu powtarzanie obiegających po: 

osok; o jednej atoli z obowiązku zamilczeć nie 
mogę, gdyż ze względu na źródło, z którego ją 
mam, uważam ją za ważną. Według niej minister 
Lasser podczas swego pobytu miał się wyrazić do 
jednej z najwyżej w administrsoyi kraju położa- 
nych osób, ża stersniem jego będzie, aby baron 
Possirger zejął godność Namiestnike. Z tem zaś 
łączą powołanie p. Bobowskiego na wiceprezyden- 
ta namisstnistga, który ma objąć tymczasowo ster 
Namiest: ictws, a p. Bartmańskiego do minister- 
stwa, tudzież utworzenię ną nowo delegacyi Na- 
| miestrictwa w Krakowie, z szerszym niż dotąd 
zakresem działania. 

* Wedlug nadeszłych do Lwowa telegrawów udział 
ludzości w pogrzebie ép. Namiestnika był w ciągu 
całej drogi aż do Skały ogromny. Wszędzie ocze- 
kieało przybycia zwłok duchowieństwo obu ohrad 
ków, ns czele Indtos i, z dalszych nawet okolio na 
pogrzeb przykywającej. Kondukt doszedt do gra- 
gi powiatu Borszczowskiegą o 6-ej wieczór w pią- 

k, zkąd odprowadził je lud i duchowieństwo do 
Skały, peożem zwłoki, po odśpiewaniu "psalmów, 
złóżono w kaplicy; w sobotę zaś o godz. 11-ej 
fano odbyt się pogrzeb przy padzwyczaj licznym 
udziale okolicznej ludności. Wydział krajowy u- 
‘shwalit na piątkowe posiedzeniu wziąć inicyaty- 
sę w wystawieniu pomniką dla śp. hr. Goluchow- 
skiego. Uskutecznienie tej myśli poruczonem będzie 
‚sobnemu komitetowi. 

W Przemyślu zmarł przodwozoraj Dr Tytus 
Kirchenbarger na chorobę piersiową, jeden z zeio- 
życieli i ńzjcżyzniejszych Gzłosków tutejszego To- 
warzystwa prawniczego, sskretarz prokuratoryi skar- 
bowej. Przymięty umysłu i charakteru zjedneiy mu 
powszechny rzecunek, a prosery nl przyjaciét 
i znajomych towarzyszy mu do grotu, 

Z pewnem zajęciem oczekują tu rozstrzygnięcią 
sporu między p. Drem Hónigsmannem, a towarzy- 
stwem Szomer Izrael w N. jr. Presse, prowadzo- 
aegó w sprawie aresztowania Mendla Fräukls, Etó- 
ra data powód ipistrowi sprawiedli i "do wis- 
domego re keypti. W lisois sxoim zarzucs Szomer 
fałsz twierdzeniom p. Honigsmasna, jakoby był sig 
ujął za sprawą Mendla Fränkle. I w istocie wda- 
nie gig za Metdlem Friinklem z Lubaczows, było- 
by  cckclwick dziwnym krokiem _stowarzyszenia, 
które, jak wiadomo, postsnowilo niedawno wyklu- 
Gzyć ze SWEGO, „grona: wszystkich lichwiarzy. Czy 
tę uchwałę wykonało, nie wiemy. 


— 
Paryż 6 sierpnia. 


_ (B) Dzięki rozpoczętym już wakacyom, zamy- 
kam też i ja wiadomóści o pracach parlamentu 
francuskiego, dla porządtu jedykie zapisując, iż po- 
mimo zapowiedzienój, slnćj Opozyoyi, ostatni pro: 
jekt uatawy, dotyczącój okólnój  strntegiczhój linii 
olei żełnznych w promienia nowo postawionych 
warowni. paryskich, w myśl rządowego ` projektu 
został przyjęty; mianowicie. iż oddano budowę tój 
ogi syndykątówi, złożonetnu z wielkich spółek ko- 
lejowych, da dalszego zaś zbadania pozostawiono 
strawę samego Wytknięcia téj linii, w któtój opo- 
zycya intoresom przeciwstawia intéress 


Lwów 9 sierpnis. Na posiedzeniu Rady szkol- 
nej krsjowej z dnia 7 sierpnia odczytał członek 
Rady X. prałat Dr Łukasz Solecki imieniem 
wszystkich członków następujący akt, poświęcony 
wspomnieniu zasług i uczczeniu pamięci zmarłego 
Namiestnika, é. p. hr. Aganora Gołuchowskiego: 

Po smutnej i niepowetowanej stracie, jaką po- 
niósł nasz kraj przez zgon ś. p. br. nora Go- 
tuchowskiego, nakazuje obowiązek wdżięczności Rs- 
dzie szkolnej krajowej, sby zebrawszy się dziś pierw- 
aay rar 3 tej wielkiej stracić, oddała naprzód va- 
leżny hold pamięci nieódżałowanego, w Bogu już 
spoczywsjącego Przewodniczącego swego i wyraziła 
asjgłębszą boleść, jaką czuje nad Jego utratą. 

Zgon teg? męża, który piastując wysoką godność 
Namiestnika Jego Ces. Król. Apostolskiej Mości, 
jako wierzy sługa tronu i prawy syn tej ziemi, 0- 
solo całego państwa i kraju naszego Oajwiększe 
oototyt zasługi, pogrążył słusznie naród nasz w smu- 
tku i żałobie. Dla Rady szkolńej krejowej jest on 
tem boleśniejszym, ile że w 6. p. Agenerze hr. Go- 
tuchowakim utraciła nietylko Swisttego i niestru- 
dzonego Przewodniczącego, który przyczyniwszy się 
przeważnie do jej utworzenia, bronił jej gorliwie 
orzeciw zarzutom i oskerteniom, jakie nieświado- 
mi lub niechętni, przeciw niej tak często podnosili. 

Nie zatrą się nigdy w pamięci naszej wiekopom- 
ae zasługi, jakie 6. p. Agenor br. Gołuchowski ©- 
koło szkół i wychowania publicznego w naszym kra- 
ju położył. Przekonany głęboko o tem, że szozęście 
'aarodu przeważnie od nsleżytego wykształcenia 1 
wychowania młodzieży zawisło, zaliczał sprawy 
azkolné zawsze do najważniejszych, oddawał sig im 
z calem poświęceniem śród natłoku tylu i tak roz- 
licznych obowiązków, jakie na nim ciężyły, miedo- 
zwalet się w tych sprawach nikomu zastąpić. Pa- 
EBY ns z bliska, Brei z "m R: 

indczenie, że najgoręcej pra zysposobić kra- 
jowi młodzież dobrze wył Lee ati i kar- 
ną, jako zadatek i nieodzowny warunek lepszej przy- 

ości. f , 

Dążąc do tego wzniosłego celu popierał? z całą 
energią sprawy tyczące się szkół i wychowania, nie 
azczędził prac = trudów, a eure stära- 
niom jego zawdzięczamy po większej wazy- 
stko, oośaty w ‘tej wyr Sam li Tab zdziałali. | 

Łsska i zeufanie Jego Ces. Król. Apostolskiej 
Mości Najmiłościwszego Pana nászego i szczere 


| 


m dc jj ar wawie pat 
sz a ' reo: 
szkół ludowych, polepszenie dotscyj nauczycieli, u- 


tegii pr 
przemysła i handlu. Po krwawój nańce, jaką dały 
wypadki r. 1870. opozyoy® ta niewczegną wydać 


sig może. 


gie owoce 


pamięci, że osta- 


ścioły: katedralny i dominikanów ; liczba jednak | jednej strony pomiędzy unitami, a z drugiej 
katolików wzrastała tu z nadzwyczajną szybko-|w obozie, przeciwnym zjedńóczeniu. Zabiegi tej 
ścią. To saino zjawisko napotykamy na przestrze- | opozycyi, jeśli nie zdołały powrócić na łono sta- 
ni całej niemal Rusi zachodniej, tak, że do końca | rożytnego swego Kościoła Rusinów zachodnich, to 
XVI wieku większa prawie połowa znakomitszych | przynajmniej. podniosły znacznie wykształcenie 
micie wzrosnąć, kiedy książę Witold widział po- rodzin ruskich książęcych i szlacheckich opuszcza religijne na Wschodzie, które z Kijowa poczęło 
trzebę przeniesienia do Łucka katedry biskupiej, | sztandar swej starożytnej wiary. Fakt to nietru-|odtad na całą Ruś się rozlewać. 
przed pięćdziesięcią laty fundowanej we Włodzi- | dny do zrozumienia, chociaż częstokroć przewro- rzy go. 
mierzu — pierwej jeszcze sprowadzeni zostali do |tnie bywa komentowany. stwa, tak już osławiony, i nie zabiegi rządu pol- 
Łucka Dominikanie. Kościół ruski w tej epoce był w najopłakań- | skiego, który w tej epoce wszystkich swych pod- 
Pierwsze pojawienie się tu propagandy katoli- |szym stanie: brak wszelkiego wykształcenia, na- danych otaczał jednakową opieką, były przyczy- 
ckiej, musiało wywołać niechęć ze strony Rusi- | wet klerykalnego u duchowieństwa, złe obyczaje | ną szerzenia się katolicyzmu na Rusi; srg to 
nów, przebija się niejednokrotnie w dziejach tej i niedbalstwo sprawiły, iż Rusini ówcześni, dużo | nieubłagane następstwo tóralnygh pora spo- 
epoki, dopiero co przez nas skreślonych, w sainej |jnż rozwinieci pod względem społecznym, nie łeczeństwa, którć zawsze muszą być zaspokojone 
ich osnowie i w pojedyńczych tu i owdzie roz- mogli od swych przyrodzonych i jedynych nau-|we właściwym czasie. Kiedy więć w Łucku z bie- 
strzelonych faktach, jak np. podczas owego pamięt- | czycieli, zasiągać żądanych wiadomości, ani za-|giem czasu 1 przy nieustannych spustoszeniach 
nego oblężenia Łucka przez Jagiełłę, w ktörem | czerpać ogłady, odpowiedniej czasowi. Duchowień- | przez wojny 1 pożary, starożytne świątynie pań- 
widzimy, że biskup katolicki zamek i katedrę |stwo to, żyjące we wstrętnej prostocie obyczajów | skie przychodziły w upadek, któż je miał dźwigać 
swoją opuścić musiał, a Dominikanie, kiedy w sku- | lub ciemnocie, nie mogło kierować społeczeństwem, | lub nowe wznosié, kiedy wszystko, co po nad gmin 
tek braku żywności, toż samo uczynić chcieli, Ru- | tak już rowiniętem pod względem towarzyskim ubogi, środkami i stanowiskiem społecznem wy- 
sini ich jakoby wymordowali, Wszakze, pröcz tych|i politycznym, Rusini więc z konieczności musieli | wyższało się, nie należało już do wyznania wscho- 
wypadköw, ktöre jako nadużycie wojenne, nie da- | szukać światła i prawdy po za obrębem swojego dniego, a potomkowie takich nawet filarów orto- 
ją jeszcze miary stosunków pomiędzy ludnością | Kościoła i catemi tłumami powiększali szczupły doxalnej cerkwi, jak Ostrogścy, już na łaciński 
w czasie pokoju, nie spotykamy zresztą śladów |z początku katolicki obóz Rusi. Całe prowincye poprzechodziłi obrządek? ‘Tym sposobem z tej 
widocznych nadużyć, ani zatargów religijoych | ruskie wołały na swych kapłanów, gróżąc przej- | ogromnej liczby cerkwi, któreśmy wyżej wykazali, 
w tej epoce. Przeciwnie, tolerancya była w oby- |6€iem na katolicyzm, jeżeli nie usuną zepsucia, | w końcu XVI wieku, 't. j. w epoce utworzenia 
czaju ludności, a swoboda i bezpieczeństwo wy-|ale przy braku wszelkiej entrgiczniejszej organi- Unii, nie pozóstało i połowy, a i te były po wię- 
znań były zapewnione Łuckowi przywilejami ksią- | zacyi wewnętrznej, stösownej do potrzeb czasu, kszej części ubogie i zrujnowane, a wkrótce mia- 
żęcemi i królewskiemi, zarówno katolikom , jak | przy krepowaniu wyższego duchowieństwa, zale-|ły zupełnie zniknąć *). Napróżnobyśmy składali 
żydom i mahometanom, tembardziej wyznanie | żnością we wszystkiem od patryarchöw wscho- | winę na Jezuitów jeszeże ich wówczas nie było 
wschodnie nie mogło być w swym wzroście i roz- 


dnich, nieznajacych miejscowych spraw i słucha- |w Łucku, napróżńobyśmy sie domyślali, że panu- 
woju tamowane, kiedy powstała taka ogromna jących często podszeptów swych szpiegów, nako- | jący“ katolicyzm jol oa Pańskie 
liczba cerkwi, a duchowieństwo ruskie w posiada- | niec przy zacofaniu się pasterzy, w stosunku do | wschodniego obrz i 


1 2 ani jóden bowiem budy- 
niu. rozmaitych subsydyów, zapisów, włości i t. p.|swej owczarni, nie można było znikąd oczekiwać |nek cerkiewiiy nie został "na kościół zabrany. 
nigdy nie było niepokojone. A wiadomo, że we — 


‚wszystkich prześladowaniach cywilnych, tu tde- 


(AAA 


część katolików, ormian i mahometan. Pod rza- 
dami książąt litewskich, którzy przez zetknięcie 
się z Polską, prócz Lubarta, wszyscy tu rządzą- 
cy przyjęli katolicyzm i stali się żarliwymi jego 
krzewicielami, liczba katolików musiała znako- 


zbawienia i z każdem pokoleniem powiększał się 
wyłom w ortodoksalnej kongregacyi wschodniego | +) Jak z papierów widać, były tylko w tym czasie w Łu- 
rzają najpierwsze pociski. Jakkolwiek propaganda kościoła w Polsce. Wszystko to zmusiło go przy- |cku: katedralna cerkiew św. Jana Ewangielisty i cerkwie : 
katolicka wielką być nie mogła, kiedy do pocza- | stąpić do unii z katolicyzmem 1 dopiero wówczas św. Dymitra; św. Mikolaja, ćw. Michała, Pokrowy, Pistnicka 
rks rozbudziły się pewnego rodzaju dziąłalńość i ruch, | Narodzenia N. Panny, św. Trójcy i św. Atanazego. 


Nie prozelityzm więc rzymskiego duchowien. n mi 


ow te 


tnia Jego mowa publiczaa w Sejmie krajowym, 
była to obrona spraw szkolnych i działania Rad 
szkolnej krajowej, i że ostatnią czynnością jego 
było przewodniczenie w Radzie szkol- 
nej krajowej, na której posiedzenie przybył, pomi- 
mo, że bezpośrednio przedtem kilkug3¢zinnym 
udziałem w pracach sejmowych był w wysokim 
stopniu strudzonym. 

Takiego to orędownika spraw szkoloych, męża 
wielkich cnót i niezmordowanej wytrwałoś:i w pra- 
cach dla kraju, utraciliśmy w osobie Agenora hr. 
Goluchowskiego. Owa cześć i miłość, któremi ote- 
czaliśmy go za życia, ustąpiła dziś miejsca najgłę- 
bszej boleści, jaką dzielić musi z nami każdy do- 
bry obywatel, w szczegółności cały staa nauczy- 
cielski, który doznawał zawsze jago bszstronnej 
i wiedliwej opieki. 

iejmy ufność w Bogu, że tak jak pamięć o nim, 
mie ustanie też praca nad wychowaniem młodego 
pokolenia, którem się nasz nieodżałowany Prze- 
wodniczący z takim zapałem zajmował. Idźmy 
dalej „pr 
z tą wytrwałością, jaka czyny jego cecho- 
wała. Jestto wielka i droga spuścizna, którą nam 
przekazał. Cześć jego pamięci! (Gaz. Lw.) 


. N. Pan zatwierdził siedm uchwał sejmo- 
wych, któremi przyzwolono pobierać opłaty my- 
tnicze: gminie i obszarowi dworskiemu w Zembrzy- 
cach, gminie Podgać, obszsrom dworskim w Wi- 
ktorowie, w Wygnance i w Błaszkowie, Radom po- 


wiatowym w Dąbrowie i w Krakowie, 


Rada szkolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauczyciela szkoły wydziałowej w Snintyaie Józefa 
Maszyńskiego, i nauczyciela byłej niższej szko- 
ły realnej w Stanisławowie Jana Poloñozyka 
rzerzywistymi nauczycielami szkoły wydziałowej 


w. Śniatyńie. 


Wieden 9 sierpnia. Jot na innem miejscu 
awracaliómy uwagę, że dzienniki wiedeńskie zej- 
się teraz osobą przyszłego namiestnika w Ga- 
Niepodobna powtarzać wszystkich tych kom- 
 binacyj, czasami niedorzecznych, czasami niepra- 

pesa zyka rh a przedewszystkiem Pol:kom nio- 
nawietoyoh. Na uwagę w tej mierze zasługują tyl- 
‚ko orgsna urzędowe i półurzędowe, oraz te, które 
mają styczność z dworem. Do tych ostatnich należy 

, o którym utrzymują, że go Cesarz 
czytuje. Dziennik ten pisze na czsle sobotniego 
numeru co następuje: „Półurzędowe koresponden- 
oye rozmaitych pism prowincyonalnych, zaczynsją 


O 


lepi 


jaż zajmować sig obsadzeniem oprö2nionej przez 


śmierć hr. Golu:howskiego posady namiestnika 
w Galicyi. Utrzymują, że trudności w tej mierze 
są wielkie. Chodzi bowiem o to, sby ną tę posadę 
powołać męża, któryby tak szlachcicowi polskiemu 
jak i chłopu umiał imponować, a zarazen: natchnąć 
-ích zaufaniem, któryby posiadając szacunek kraju 
był ścióle  wiernokonst;tucyjaym, miał zdolności 


sdministracyjae, a któryby przedewezystkiem był 


dobrym Austryakiem, nie przestając obo: tego być 
dobrym Polakiew. Osobistością najedgo  iedaiejszą 


nie tylko pod względem zdolaości administ-acyj- 


mjeb, które także mają znaczenie u Poluköw—jest 
hr. Alfred Potooki, obacnie marszałek sejmu ga- 


licyjskiego. Jakkolwiek wiadomo, że br. Potocki 
przyjął godność marszałka, jedynie na szozegó!- 


ne życzenie Cesarza i kilkakrotnie oświ:dczył, że 


zamyśla zupełnie usunąć się ud życia publicznego, 


wszelako uważają za rzecz możliwą, że hr. Potocki, 


powodując się życzeniem Monarchy i swcich roda- 
ków, obejmie kierownictwo rządów w. Galicyi. 
W tym, pod każdym względem zadawalniającym 

wypadku, zostałby hr. Wodzioki marsz»łkiem 

mu“, 

— Styryjeki Wydział krajowy uchwalił, jak do- 

nosiliśmy, raz al ee ; 

w rozmaitych miastach i miasteczkach styryjskich 
walne zgromadzenia delegatów reprezentacyj powia- 
towych, gminnych i innych korporacyj, celem omó- 
_. wienia nsjważniejszych spraw. krajowych. W t,m 

roku od się już trzy takie zgromadzenia, a mia- 

_ nowicie d. 24 lipca w Cilli, d. 31 lipca w Bruck 
= A 4 sierpoia w Gradcu. Na ostatoiem zgeomadze- 

-~ niu zapadły dość ważne uchwały co do wydania 
E nu celem utrzymania w ewidencyi majątków 

-= gminnych. Wybrano także komitet, któremu pole- 

sterek 


- cono wystosować petyoyg do rządu o usunięcie u- 


wykonywaniu ustawy o uregulowaniu 


— ybory do sejmu | o są już ukoń- 
czone. Jeszcze tylko w pięciu miejscach mają na 
- stąpić wybory uzupełniające. Wy ons dla rzą- 


y | Maka 


po tej drodze, pracujmy na tej niwie 


kilka razy do roku odbywać 


e 


nastgpió d. 8 b. m. w Portore; kandyduie tam 
nec. 

— Kilka dzienników węgierskich donosi zgodnie, 
ża Najj. Pan zagai osobiście sejm węgierski d. 28 
sierpnia w rezydencyi królewskiej w Budapeszcie. 

— O treści i podziale nowej węgierskiej ustawy 
karnej podaje Pester Lloyd następujące szczegóły: 
Motywa części ogólnej zejmujg spory tom, a tom 
drugi obejmuje rozmaite rozprawy raukowe i wy- 
ciągi z zagranicznych ustaw karnych. Sama uata- 
wa składa sig z dwóch części: część pierwsz: dzieli 
się na dziewięć, a część druga na 14 oddzi:łów, 
obie części razem mają 453 paragrafów. Podział 
na zbrodnie, występki i wykroczenia jest tax prze. 
prowadzony, że wykroczenia stanowią zupełnie od- 
dzielny kodeks. Wymiar kary jest w ustawie tylko 
e głównych zarysach podany. System kar jest naj- 
więcej zbliżony do systemu irlaudzkiego, przyjęto 
bowiem zasadę warunkowego wypuszczenia wig- 
źaiów. Dalej należy wymienić że projek ustawy 
weraej nie zna kar na bonorze i że z kar doda- 
tkowych chwilowe pozbawienia praw politycznych 
może tylko wówczas nastąpić, jeżeli tego ustawa 
wyreźnie wymaga. Kara pieniężna może być użytą 
jako kara główną albo jako kara dodatkowa. 


Rosya. 


Ważiem jest zapatrywanie się dzienników rosyj- 
skich na sprawę Hercog winy i dia tego dajewy 
ta niejakie wyciągi z jednego z uich: .. 

Artyzut wstepoy N. 193 Petersb. Wiedom. po- 
wiada, że jak przed mieszkaniem ohorego rozście- 
lają zwyczajnie słomę, dla przytłumievia turkoto 
powozów, Ele działać mogącego na nerwowy system 
pacyenta, tak samo i w 


miéci usiekają się do tego samego Środza dla przy 
Cumienia niepokojących wieści, i pochlebisją s ti- 
że kilku wożami słomy wstrzymać patrafią „logi 


czny bieg wypadków, i nadać icny kieruzek histo- 
Ale vie zawsze środek ten bywa skutecznym, 
i pomimo miękkiej naściółki, hałas dochcdzi do 
uszu chorego, i siedzących u jego wezgłowia prze- 


ryi,“ 


rażonych lekarsy. i ; 
Tak samo jest dziś z wypadkami w Hercegowi- 
nie. Tureckie, austryackie i w ogóle wszystkie tur- 


kofilskie orgsna, zaczęły naprzód od zaprzeczenia 


wszelkim wicéciom o powstańczym tam ruchu; nie 


mogąc potem go utaié, przypisaży go pewnym wy- 


łącznie ekonomicznym powodom, a mianowicie, o- 


porowi He:cegowińców przy opłacie podatków; dziś 


ażrasżcie, po otczymeniu niewątpliwych wiadomo- 
ści o formalnych bitwach tam zaszłych, w których 
wojska tureckie zostały por: Zone, też sama orgene 
zdeaydowzły się donieść o zwycięzkim postępie po- 
mstańców, i nadają nawet tym « ypadkom wielkie 
polityczne znaczenie. Petersb. Wiedom. zaprzecza- 
jąc na teraz temu zunczeniu, przeciwnie, są prze- 


konania, że Hercegowińskie powstavie będzie w mo- 


rzu krwi przyduszone. Ale to się nia stanie, sni 
„dyplom:=tycztą mądrością tureckich lud:i stanu, 
«ni strategioznemi zdolnościami tureckich dowódz- 
ców, ani osobistą waleczaością tureckich żołnierzy, * 
stania się to, cmytkami, pośpiechem, i niepr:cba- 
czozą lekkosyślnością szmychże pow:t: ñoów, któ: 
rzy bez, należytego przygotowanie, ufai w niczawc- 
dig pomcc gabinetu wiedeńsk'ego, pod sztandarem 
Austryi rozpoczę'i rzecz csłą. 


To przekonanie, zdaniem Petersb. Wiedom. i t3 


ślepe zaufania Austryi, zawdzięczsją Heccegowińcy 
podróży Cesarza Frazciszką Jöufı do Dzlmaagi 
„bądącej jakoby prologiem przyłączenia H.zcego- 
winy do Austryi.“ Tymczasem Au:trge, również jaś 
Serbia, Rumunia i Czirnogóra odmówiła im swej 
pomocy, posunięciem zaś wojsz bu granic.m ska 
zała powstauie Herorgowińskie na Śmierć niczawo- 
dng; sle nie idzic za tew, żeby t>, co sig nie uda- 
ło w jedaem miejstu, nie udało sę w Albanii, But 
garyi lub B.śnii, Wybuch jest nieunisnieny i nie- 

eki, o tem avi watpé możne, i dziś zachodzi 
tylko pytanie: „jak, kiedy, przez kogo i ca czyją 
korzyść* się. dop:łni? 

Dalej prze:hadzi autor historyę Turcyi cd kilku 
dziesiątków lat, mniej więcej wszystkim wiadomą, 
kończy zaś swój artykuł unstępu.ąemi uwag:mi: 
„Zrozumisłem jest, że przy takim porządku rze- 
czy, o jakiejkolwiek konsekwenoyi w zarządzie pań- 
stwa nie może być i mowy. Ws:ystko zawisło od 
osobistej samowoli Sultans i kaprysu: faworytek. 


Toroya zdaje sig przechwalać swoją niemocą. Cho- 


ry człowiek dumny jest zo swojej choroby i prze- 
drwiwa z swoich kkirzy, niewie zących co już mu 
radzić. Nakształt suchotnika, który w e, że bliskiej 
śmierci uniknąć niemoże, Turcya rzuca sig na paj- 
be. sezsowniejaza koncepia, wiedząc, że stan jej po 
i się.już tem nie może. Europa drga nerwo- 
wo, Turcya spożojnie tańcuje za wulkavie, dreźni 
plemienne nemiętności swych wa'slów, nicdbając 


j ażdej chorobia ,czicwis- 
ka choregc“ na brzegach Bosforu, turkofile opty- 


«y CZAS z Środy 11 Sierpnia 1875. — 


o następstwa i parodyując znane słowo: Aprds nous 
le déluge! dyskontuje Lajbliżsżą swą przyszłość. 
W chwli obeocej rzecz de ante ostatecznych gre- 
nic. Moralnie i materzalnie zsiszczona Turcya trzy- 
mała się tylko, dzięki rywalizacyi z eobą mocarstw. 
Teraz, kiedy skutkiem zbliżania sig Rosyi z Au- 
strya, o dawnem stazciu sig dwóch tych mocarstw 
va Wschodzie, nie może być nawet mówy, kiedy 
obezńładniona Francja nie jest w stanie przepro- 
wadzać swych intryg na brzegach Borforu, kiedy 
Anglia po części dobrowolnie, po części przymu- 
sowo, usunęła się z międzynarodowej areny, na 
której zresztą jej obecność, nie ma dawnego zna- 
czenia; rozwiązanie kwestyi wschodniej nie przed- 
stawia żadnej z tych dawnych trudności, ani też 


W krótrich tych wyrazach Petersb. Wiedom, 
nie wahają się wcale wypowiedzieć najwyrażniej, 
że chociaż w tej chwili Austrya zawiodła położone 
w niej zeufsnie, i oczekiwania mieszkańców Her- 
cogowiny, którzy zbytnią 8.4 wisrg krwią opłacić 
będą musieli; wszałże Rosya tak rzecz urządzi, 
że wywołane w niedalekiej przyszłosci, ogölae ple- 
mion słowiańskich pod jej drświadczorym kierun- 
xm powstanie, zada ostatni cios Turcyi, i że te- 
mu ani Au-trya, ani Francya ani Avgl'a. przeszko- 
dzić się nie ośmielą, ani też będą w stanie. Wie- 
my zatem: „jak, kiedy, przez kogo i na czyją ko- 
rzyść* wszystko to będzie zrobiote. 


EZ 


Kronika miejscowa | zagraniozna, 


Kraków 10z0 sierpnia. Główne drzwi kościo- 
ła dominikańskiego Św. Trójcy, po zniesieniu zasłania- 


jącej je dzwonnicy. kamiennej, ogołocone zostały z wszel- 


kiej ozdoby, przez co nie powiemy, aby dzwonnica była 
ozdobą. Otóż teraz jest już na ukoticzenit’ przedsionek, 
czyli kruchta u wrót kościelnych, która właśnie zasłoni 
wchód do kościoła, wielce upośledzony tem, iż zamiast 
prowadzić po schodach, ginie w zegłębieniu, bruk bo- 
wiem ulicy znacznie jest wyższym od posadzki kościoła. 
Tę nierówność zakryje kruchta. Zbudowaną jest ona 
z kamienia, w stylu ostrołukowym, bardzo.: ornamen- 
tyką okryta, więcej niż prosty styl kościoła tego wy- 
magał, ale też bogactwo rzeźb nada inny charakter 
fcontowi kościelnemu. Rysunek jest w ogóle i w szeze- 
gółach czysty, sle drzwi potrójne kruchty zbyt ma- 
łe do rozmiarów całcści. Wprawdzie, gdyby drzwi 
były większe, musianoby kruchtę bardziej odsunąć, 
a tem samem nie zasłoniłaby ona ściany kościelnej 
i tworzyłaby osobną przystawkę. Przylepienie jej zaś, 
że tak powiemy, do samego kościoła, stało się nieo- 
dzownem. Plan i rysunek: tej budowy, która ma ko- 
sztować okóło 10,000 złr., wykonane były przez je- 
dnego z zakonników; robotą kamieniarską i rzeźbiar- 
ską zajmuja się p. Trębecki. 

— Arcybractwo miłosierdzia i Banku pobożnego urzą- 
dza we czwartek 12 b. m.: nabożeństwo żałobne za du- 
szę Śp. Józefa Dąbkowskiego, swego dobrodzieja, jako 
w rocznicę jego Śmierci. Stosownie do woli ostatniej 
zmarłego rozdane zostaną w tym dniu po nabożeństwie, 
w kościele N. P. Maryi o godz. 10ej rano odbyć się 
mającem, wsparcia osobom ubogim wstydzącym się że- 
brać. Fundusz na ten cel wynosi 1005 zł; druga taka 
sama kwota również z zapisu Śp. Dąbkowskiego rozda- 
ną będzie między ubogich studentów, z powodu jednak 
wakacyj dopiero w miesiącu wrześniu, ale tylko wyjąt- 
kowo w tym roku, gdyż po inne lata rozdawanie na- 
stąpi zawsze w dzień śmierci fundatora. 

— (oraz bardziej ulica Grodzka i Rynek przybie= 
rają powierzchowność tandety, gdyż kupcy starozakonni 
w wielkiej liczbie w tej części miasta teraz sklepy ma 
jąc otwarte, rozwieszajg Jadajakie fatałaszki na brudnych 
drzwiach, a, sami rozsiadają się nie tylko już na .pro- 
gach drzwi, lecz nawet przede drzwiami i zaczepisją 
przechodniów, jak za dobrych czasów na Kazimierzu. 
Miasto w skutku tego coraz brudniej i niedbalej wy- 
gląda, doliczywezy zaś do tego napisy firm na znakach 
lub nawet wprost, na murach umieszczane, zdradza- 
jące malarskie i kaligraficzne pochodzenie swoje, a ma- 
my istny obraz tandety.. Czy Magistrat ma prawo i 
obowiązek przestrzegania pod tym. względem pewnego 
decorum? Ma, bo jeśli mu wolno wezwać właściciela 
domu, aby odnowił brudne mury, toć z większem je- 


szcze prawein wolno mu kazać uprzątnąć rozwieszone 
towary brmdne, tamojące wolne przejście i zamazać 
szpetne napisy, jek n. p: wymalowane sadzami na Ścia- 
nie flaszkę wódczaną i kieliszek. 2 
z Armani sterczące co krok nad głowami a zasłania- 
jące wieczorem światło latarń, są zakazane, a przecież 
coraz bardziej się mnożą. 


Niemniej tabliczki 


— We Gzwariek wanowiong zostanie po kilkunasto- 


letniem zniknięciu z6 sceny polskiej słynna niegdyś, a 
jedna z najdawniejszych oryginalnych komedyj polskich 


Henryk VI na łowach Wojciecha Bogusławskiego. 


Przedmiot wzięty jest z historyi angielskiej, ale cała ko- 


medya napisana w r. 1780 natchniona jest duchem i wy- 
obrażeniami, które znalazły swój wyraz w konstytucyi 
8 maja; w Hsnryku VI widocznie autor chciał przed- 
stawić Stanisława Augusta. Z wielu względów nadzwy- 
czej to ciekawa komedya, a nie pozbawiona prawdziwie 
rodzimego polskiego humoru. W przedmowie Bogusław* 
ski wyznaje, iż miał na celu „poprawę narodowych zdro- 
żności*, Wznowienie tej komedyi jest niewątpliwie 
szczęśliwą myślą i powinno obudzić zajęcić. 

— Wczoraj wieczorem straż policyjna wydobyła z 
Wisły w pobliżu mostu podgórskiego Antoniego Tebiel- 
skiego, szewca, żonatego, który wskoczył rozmyślnie do 
wody w zamiarze utopienia sig. : 

— Trzech wyrobników, którzy nieśli drzewo i deski 
skradzione z fabryk, żnów wtzotej policya aresztowała. 

— O pogrzebie $. p. hr. Goluchowakiego zamieszcza 
Gazeta Lwowski jeszcze następujące dwa telegramy : 

Borszczów 7 sierpnia (wieczór.) O godzinie 10ej 
rano odbyło się żałobne nabożeństwo za duszę Ś. p. Na- 
miestnika w kaplicy familijnej w Skale. Bardzo liczny 
zastęp szlachty okolicznej , duchowieństwo obu obrząd- 
ków z bliższych i dalszych gmin i miasteczek, urzę- 
dnicy, repfezöntaci rad powiatowych i gmin wiejskich 
wzięli udział w żałobnych modłach. Napływ ludności 
włościańskiej bardzo wielki. Zwłoki złożono następnie 
w grobowcu familijnym. Uczucie żalu było serdeczne i 
powszechne, na wszystkich malował się wyraz szczerego 
smutko. 

Skała 7 sierpnia (wieczór), Mimo deszczu zjazd 
bardzo wielki, reprezentacya wsżelkich stanów i obrząd- 
ków nader liczna. Bardzo wiele szlachty okolicznej. 
Księża łacińskiego i ruskiego obrządku przybyli o mil 
kilkanaście. Wójci i deputaci gmin z najdalszej okolicy. 
Naliczyć było można przeszło 250 powozów i bryczek. 
Po cichej mszy i konduktach złożono zwłoki Ś. p. hr. 
Goluchowskiego do grobowca wśród rzewnego Smutku 
całego zgromadzęnia. 

— D, 6 b. m. odbyło się w Tarnobrzegu za powo- 
dem starostwa tamecznego nabożeństwo żałobne za du- 
szę $. p. tir. Gołachowśkiego. 

— Z nakazu prokuratoryi we Lwowie skonfiskowała 

tamże policya 250 medali nadeszłych 2 Wrocławia, a 
bitych na cześć „unitów zamordowanych na Podlasiu. 
Zbieranie składek na ten medal i ogłaszanie ich w dzien- 
nikach nid było Wzbronionem, a co więcej, pierwsza prze- 
syłka medali nadeszła do Lwowa beż przeszkody i ro- 
slang’ była nabywcom. 
— Kongres jeograficzny zebrany w Paryżu, przyznał 
na Austryg i Węgry. 4 dyplomy honorowe i 15 medali 
lej klasy. Dyplomy otrzymali: Arcyks. Jan Salwator, 
zakład góologiczny państwa, węgierskie ministeryum 
skarbu, klub alpejski w Wiedniu. Medale lej klasy: 
komisya regulacyi Dunaju w Wiedniu, wiedeńska Rada 
miejska, peszteńska Rada miejska, peszteńskie bióro sta- 
tystyczne, wiedeńskie bióro statystyki administracyjnej, 
PP... ssy, Hauer, Haniken, Hochstetter, Hubfalvy, 
ski zakład geologiczny, wiedeński zakład meteo- 
rologiczny, pp. Kanitz, Scherzer i Fryd. Spitzer. 

— Deputowany do Rady państwa z Bukowiny Dr. 
Tomaszezuk, -znany jako apostoł germanizacyi a właści- 
wie jako «obrońca polityki rządowej, miał zostać profe- 
sorem p!zysziego uniwersytetu w Czerniowcach. 

— Wezoraj 9go otwartą została w Frankfurcie n. M. 
wystawa niemieckich wyrobów rzemiosł. artystycznych. 
Wystawa jest bardzo Świetna. niżu 

— Ciytamy w Głaz. , Warszawskiej: Douosilismy 
już o procesie, który wytoczyła. przed trybunsłem Cy- 
wilnym ‚w Rzymie ‘ks. Marya Laskaris, wywodząca swe 
pochodzenie od Konstantyna Wielkiego i podnosząca 
pretensye do bazylik rzymskich, wzniesionych przez jej 
'wielkiego przodka. Szczególny ten prcces zajmuje wszy- 
stkie dzienniki rzymskie, a, obecnie wydano nawet brc- 
szuro p. t.: Un erede di ino Magno, Marya 
Laskaris występnje z pretensyami do pięciu bazylik 
rzymskich, a mianowicie: watykeńskiej, loretańskiej, éto- 
krzyzkiej, św. Agnieszki i św. Pawła, ‘domagając się 
400,000: frank. renty, gdyż taką sumę wynosiłyby pro- 
centa przypadające od kapitałów Konstantyna Wielkie- 
go, wyłożonych na wymienione bazyliki. Ks. Laskaris 
w pozwie swym . uzasadnia wysokość żądanej renty, 
przytaczejąc szczegółowo wszystko, co Konstantyn Wiel- 
ki wydał na bazyliki. Dowiadujemy się z tego pozwu, 
że samej loretańskiej © bazylice darował Konstantyn na- 
stępujące przedmioty 4 najezystezego złota: cztery ko- 
rony z delfioami razem 40 fantów; 7 puharów 70 ft.; 
1 puhar z koralami i brylantami 20 ft.; 2 węglarki 
100 ft. ; 40 małych kubków 40 ft.; 1 dzban z 80 


dali mu sznurek, 


de'finami 240 funt:; 2 kadzielnice 600 fant.; razem 
1,480 fant., czyli około piętnastu cetnaréw szczerego 
złota. Wyliczenie darów ze srebra wykazuje razem 
13,345 funtów, a więc razem 8%) trzydzieści trzy i pół 
cetnarów czystego srebra. 


— Stary wysłużony jenerał pruski Natzmer, niegdyś 


bliski csoby Fryderyka Wilhelma III, podozas przejsżdż- 
ki konnej spadł z koniem z urwiska i zabił się. 


— Znane są oszustwa, na które bywsją wystawiani 


złotnicy i zegarmistrze, przez usunięcie im z pod rąk 
ich Wi kosztownego, a jednak najczęściej dają się 
podchodzić oszustom używającym tego znanego 
D. 29 lipca przybyło dwóch amerykanów do 
fabrykanta złotych łańcuszków w Paryża i nie zastaw- 
szy go w domu, 
zajutrz łańcuszków 


środka. 
sklepu 


kazali sobie przynieść do hotelu na- 
za 10,000 franków. Tam po obej- 
rzeniu dokładnem towaru i ugodzie z odciggnigciem 2°/, 
kazali jabilerowi włożyć łańcuszki do 8 blaszanej, 
lak i pieczątkę i zapieczętować kazali, 
poczem polecili mu tę skrzynkę zanieść 31g0 lipca do 


wnego bankiera, a ten wypłaci mu umówioną naleiy- 
tość, Wśród tego, kiedy jubiler pisał rachunek, amery- 
kanie zręcznie podsungli mu inną podobną skrzynkę, 
którą też jubiler poniósł do 


bankiera. Bankier o niczem 
nie wiedział. Gdy otwarto skrzynkę, znaleziono kawałki 


ołowiu mniej więcej tego ciężaru, co łańcuszki, Oczy- 


wiscie obaj oszuści znikli bez wieści zabrawszy towar 


złoty. 


— Znakomity lekarz patyski Rioord, idąc raz przez 
bulwary, zagadnięty został. przez pewnego bogatego A 
skąpego pacyenta, który chciał z tego spotkania skorzy- 
stać, aby gratis zasięgnąć rady lekarskiej. Wysłuchał 


lekarz cierpliwie skargi chorego i rzekł mu: „Czy mam 


pana tu na bulwarach opatrzeć P+ „Zapewne; skoro 
przypadek zdarzył, na co masz się pan trudzić do 
mnie?“— odrzekl skgpiec. — „Zamknij pan przeto oczy 
mocno. Tak, a teraz pokaż pan język, żebym go dokła- 
dnie obejrzał.* Chory zrobił, jak mu kazano; kiedy je- 
dnak Ricord długo milczał a do koła powstawały śmie- 
chy, otworzył skąpiec oczy — lekarza nigdzie nie do- 
strzegł, ale za to gromadę uliczników, która mu po- 
drzeZoiala. „ib jaca 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa aci 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11¢j do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powszę- 
dnie 30 centów. 5 

— Duia 9 sierpnia pochmurno, nad wieczorem deszcz; 
termometr od 11:2 do 17°4 R. Barometr: idzie w. góręs 
dnia 10 sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 32900, 
termometru 11°8 R. Wiatr zachodni. 


— We środę dnia 11 sierpnia: Śej Zuzanny panny 
męczenniczki. są ag 
Gos two, p ysł 1 handel. 
Wiadomości 


biura Izby handiowo<przemysłowo krakowskiej -5 
, 0 ody EE na Baranie i Kleparzu 
doia 9 i 10go sierpnia. i 
W skutek zbiorów, dowóz zboża na wczorajszy targ 
us Baranie znowu był mały. Zaczynają już dowozić nową 
pszenicę i żyto, laćz takowe dla wilgoci nie bros znaj- 
duje kupców i to po cenach znacznie niższych od er 
szłoroczego ziarna. I tym razem z kupców zagrabiczny 
nie było żadnógo na targu. Fo" 
Z początku dzisiejszy targ kleparski odbywał sig 
w dosyć ciasnych granicach, dopiero w końcu za pray- 
byciem pruskich kupców, przybrał obszerniejsze  roz- 
miary i ceny 2 początku chwiejne, przybrały stalszą 
tendencyą. Dowóz zboża był także nie wielki, bo oby- 
watele z micy zatrzymani przy zbiorach nie bardzo na 
targi uc'ęszczcją. Stara piękna biała pszenica zuajdo- 
wała chętny pokap, zawsze jadnak: p> cenach niższych, 
tak samo iżyto; za mową wilgotną pszenicę płacono po 
7:25 złr. Jęczmień i rzepak utrzymały się przy cenie 
z ostatniego targa, za to owies. płacono 0 25 centów 
niżej. Dy Prus porobiono dosyć znaczne zakupna tek 
samo i do Bińczyckich młynów. Ad 
Płacono za icg czerwong 170 fant. od 8" 
do 11:25 złr., białą od 9.— do 11-50, żółłą od 9:60 
do 9-50, nową pszenicę po 8 złr., żyto warszawskie 
160 f. d 8*— do 8°25, żyto podolskie cd 7:50 do 8°—, 
jeczmień dla krupników 140 f. od 5°50 do 6—, ma 
paszę od 4:75 do 5:15, owies 100 f. od 4-— do 4*25, 
groch 180 f. od 8*—— do 10°—, fasolę od 8*15 do 12:50, 
rzepak 150 fant. od 10:50 do 11'-— złr., proso 170 f. 
od 6°50 do 7:10 złr. i : - 


Nowe miary i wagi, 
(Dalszy ciąg). 
$ 16. Strychulce. Wszystkie misry na ziarno są 


do strychowanis. Strychulce do rich potrzeańe po- 
winny cyć z drzewa twardege, dobrze wysuszonego, 


Sita 


ca wia Aaa ge ae 


~ — Lipski, sekretarz 


= wilejów cech tkac 
` mief i na kule ołowiu kamień, a każdy 


Tylko w następnych wiekach, gdy cerkwie zupeł- 
nie znikły lub w ruinach leżały, dla braku miej. 
_ sca na ciasno zabudowanej wyspie, nowe kościoły 
często wyrastały na dawnych gruntach cerkie- 
wnych. Tak w miejscu dawnych cerkwi powstały 
klasztory: trynitarski i bonifratrów, również część 
gruntów cerkiewnych zajęli dominikanie. Nowe 
-pokolenia chwaliły Boga w nowych świątyniach, 
chociaż na dawnem miejscu... = 


m. 


_ Wracając do históryi Łucka, pozostają. nam 
jeszcze do opisania dzieje tego miasta w okresie 
trzecim — okresie stopniowego jego upadku i osta- 
tecznego zniszczenia. 

Na początku XVII wieku, mianowicie w roku 
1617, odwiedził Łuck królewicz Władysław, idąc 
na Moskwę. Królewicz przybył tu w pierwszych 
dniach maja i odprawiwszy przegląd wojska, ba- 
wił do dnia 22 czerwca, oglądał twierdzę, zwie- 
dzał kościoły, lustrował wojsko i robił wycieczki 
w okolicę; towarzyszył mu nieodstępnie Jędrzej 
, ygmunta IM, który w rok po- 
tem biskupem łuckim mianowany został. Zape- 
wne osobistemu przypatrzeniu się królewicza ubó- 


_'_ stwu miasta i potrzebom jego mieszkańców, wi- 


nien Łuck nowe przywileje — jakie otrzymały 
wkrótce jego cechy miejskie. Tak w 1620 roku 


| E - dostał przywilej cech rzeźniczy, przyczem obowia- 
~ Zano cechowyc 


cecl h, „aby na obronę miasta od in- 
> kursyi_nieprzyjacielskiej, choregiew, beben, dar- 
dy, hakownice, kule i armaty mieli“. Podobnież 
"w 1645 roku sle potwierdzenie swych przy- 

y acki, z zaleceniem, ,aby mieli ha- 
_kownice, rusznic z muszkietami 20, prochu ka- 
Zwa- 


lajacy się ma dać złotych 6 i muszkiet do ce- 


1) Patrz Staroż. Polska Bal. i Lipińskiego. 


chu*. W roku 1646 przywileje otrzymały cechy: |do dawnego zaludnienia, 


kuśnierski i krawiecki '), Wiek jednak XVII był 
fatalnym dla Łucka i dla całego Wołynia. Po- 
wietrze, głód, ogień i wojna, cztery klęski naj- 
straszniejsze, dla odwrócenia których Kościół 
uchwalił modlitwę powszechną, nie. opuszezaly 
ptawie tego biednego kraju. Tak morowe powie- 
trze powtórzyło się tu raz po raz w latach: 1618, 
1638 i w 1652 — w roku zaś 1699 przyszedł 
głód ze straszną drożyzną, a ludność przez mór 
oszczędzona, maria tysiącami z braku chleba 
i grasujących w skutek tego chorób i niemocy. 
I wiek następny nie był pod tym względem szczę- 
śliwszy, w latach bowiem 1704i 1714 znowu pa- 
nowalo tu morowe powietrze, ktöre zaczawszy sie 
od Niemirowa na Podolu, przeszło następnie i na 
Wołyń. W latach zaś 1770 i 1771 powietrze, za- 
nieczyszczone przez żołdactwo Rumiancowa, za- 
brało na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, dwieście 
tysięcy ludności. Oczywiście, iż punkta najwięk- 
szego zaludnienia w prowincyi, jak np. Łuck ów 
czesny musiały być najbardziej dotknięte. 

W roku 1648 przybył do Łucka Chmielnicki 
ze swą tłuszczą, który przysięgał w barbarzyń- 
skim swym pochodzie, nie ominąć ani jednego 
miasta na Wołyniu. Nadaremnie łuczanie wysłali 
4 tysiące zbrojnych obywateli swoich na obronę 
miasta, wszystko to zginęło pod nieprzepartym 
naciskiem kozactwa i Łuck poszedł tem bardziej 
na łup rozdrażnionej tym oporem czerni. — Do 
czterdziestu tysięcy mieszkańców ratowało się 
ucieczką lub zginęło od miecza — ofiary tej klę- 
ski pogrzebione zostały na przedmieściu, Wólce, 
niedaleko dzisiejszego bernardyńskiego kościoła 1). 
Od tej klęski nie przychodził już nigdy Łuck, ani 


1) Kraszewski w opisie Łucka. Szczezegoly zaś tego naj- 
ścia w Pamiętn. Nathana Mośkowicza jedynego najwiarogo- 


a, ani do dawnej zamo- 
żności. Podług lustracyi 1662 r. znajdowały się 
tu cechy: krawiecki z kuśnierskim, kowalski, rze- 
źnicki, szewski, ciesielski z murarskim i rybacki, 
a więc nie było tu już wymyślniejszych rękodzieł, 
rzadkich rzemiosł i kunsztów, jak dawniej, jak 
w epoce poprzedniej — potrzeby ludności ogra- 
niczaly się tylko na zaspokojeniu niewytwornych 
życia potrzeb. : 

Nakoniec, oprócz morowego powietrza, najść ko- 
zackich i tatarskich, trapiły jeszcze niepomału 
prowincye ruskie w XVII wieku rozterki religij- 
ne, ciągle podtrzymywane i niedostatkiem porzą- 
dnej organizacyi w kraju, któraby mogła powścią- 
gnąć rozkielznane namiętności osób i stanów, 
i zejściem narodu z drogi swobodnego obywatel- 
skiego rozwoju, który go dawniej znamionował, 
a który dziś ustąpił miejsca wyłącznościom reli- 
gijnym i stanowym, zarówno w Polsce, jak na 
Litwie i Rusi. Ze wszech stron płynęły tu nadu- 
życia i gwałty: szlachta i książęta ruscy, prze- 
chyliwszy swe przekonania na stronę którego 
bądź wyznania, absolutnie narzucali je ludowi. 
Tak książę Janusz Zasławski, wojewodzie wołyń- 
ski, wywołał ze swoich dzierżaw wszystkich mie- 
szkańców, nie chcących do Unii przystąpić. Du- 
chowieństwo znowu wschodnie, oddając sie cią- 
głym kłótniom o nienaruszalność swych dogma- 
tów, na które zresztą nikt się i nie targał, za- 
cierało w sobie resztki obywatelskich uczuć i za- 
niédbywalo kapłańskich swych obowiązków, biskupi 
frymarczyli dobrami kościelnemi lub rozdawali je 
pomiędzy swych przyjaciół i krewnych ; nakoniec 
duchowieństwo katolickie, kosztem powszechnego 
dobra, starało się tylko o utrwalenie swych w T 
wow, jednając umysły i gromadząc dostatki. © y 
p tem wszystkiem duch wieku rozniecał proze- 
ityzm i nietolerancyę, nie dziw, że utrzymywało 


dniejszego tej wojny dziejopisa, naocznego bowiem świadka. | sig ciągłe rozdrażnienie, że tu i owdzie wybuchał 


płomień fanatycznej zemsty, aż i krew szeroką | Kiedy zaś następny biskup łucki” rithus graeci, 
strugą popłynęłą. Chcemy tu mówić o owej nie-| Dyonizy Zabokrzycki, w ośm lat potem wraz 
szczęsnej wojnie kozackiej,. która wówczas Ruś|z całą prawie swą dyecezyą przystąpił do jedno- 
całą zbroczyła w krwi niewinnych ofiar. Krocie|ści, toż bractwo uciekło się do zaskarżenia go 
ludności wyginęło, miasta legły w zgliszczach | przed przejeżdżającym przez Łuck w 1709 roku 
pożarów, w ruinach — kraj zubożał, wyludnił| Piotrem Wielkim, który, schwytawszy tego bisku- 
się i opustoszal, a tymczasem kwestya sumienia |pa, wysłał go na wygnanie do Rosyi, gdzie uwię- 
i religii ani na krok nie postąpiła: taż sama | ziony w jednym 'z moskiewskich monasterów, umarł 
dezorganizacya hierarchii, tenże sam prozelit yzm|w 1714 roku. Dopiero w 1720 roku na soborze 
i wzajemne napastowanie się kapłanów pokoju | w Zamościu, staraniem Leona Kiszki, metropolity 
i światła. Kozactwo, zagrzewane przez wyrodną | ruskiego, a razem biskupa włodzimierskiego i brze- 
część swojego duchowieństwa, usiłowało mieczem | skiego, zjednoczenie kościołów ostatecznie zostało 
i ogniem wytępić inowierców i siłą powrócić | utwierdzone. 
wszystkich Rusinów do dawnej jedności religij- 
nej, kątolicy ząś i unici, również nie przebiera- | bractwa, rodzaj religijnych konfraterij, gniazda fanatyzmu, 
jąc w środkach, usiłowali utrwalić wpływy swoje | pobudzające do niezgód i szermierek religijnych. Otwartym 
i zreformowanemu wyznaniu byt zapewnić. Aż|ich celem była opozycya propagandzie katolickiej, hasłem 
Ruś się rozpadła. i nienawiść i zemstą dla lachéw, a w środkach nie przebierali 
tym stanie rzeczy, po przejściu Małorosyi | wcale. Najfanatyczniejszem, najwięcej wpływowem na Woly- 
z Kijowem i kozactwem pod berło rosyjskie, rząd |niu, było bractwo łuckie, pod bokiem Jezuitow w 1617 r. 
polski usiłował łagodzić umysły i wzywał ducho- | ustanowione. Założycielem jego był mnich Herasym Miku- 
wieństwo ruskie pozostałych prowincyj obu wy- | licz. Staraniem tego bractwa powstała przy nim cerkiew św. 
znań, do porozumienia się. Tą myślą wiedziony | Krzyża, szkoła, szpital i typografia, w której najzażartsze 
zwoływał Jan III, sobór do Lublina w 1680 r., | ówczesne pisma polemiczne wytłaczały się. Patryarcha Teo- 
ale gdy w skutek zabiegów ruskiego bractwa łu- | fan zatwierdził to bractwo w 1620 r. i wyniósł je do praw 
ckiego, zjazd ten nie przyniósł żadnych owoców, |i przywilejów stauropigii. W dziejach sporów religijnych na 
wzywał duchowieństwo ruskie na drugi sobór do | Wołyniu, bractwo tę smutną odegrało rolę — a w 1634 r. 
Łucką w 1694 roku, zalecajac na dzień Wniebo- | przyszło tu nawet do smutnej katastrofy, alumni bowiem je- 
wzięcia N. Panny zgromadzić się w katedralnej |zniccy, rozdraźnieni tak niemiłem sąsiedztwem, napadli: na 
cerkwi św. Jana Ewangelisty, na zamku odbyć | dom bractwa i rozmaitych nadużyć i gwałtów dopuścili się. 
narady według starego obyczaju i obmyśleć środ- | Przy ustaleniu Unii w tym kraju rozwiązano to bractwo, które 
ki zjednoczenia się. Wszystko to było naprózno, | istniało tu jednak przez lat sto. Ciekawe, choć stronne, szeze- 
partya dyzunitów śledziła najmniejsze zamysły | góły o tej smutnej instytucyi, znajdują się w Pamiętniku ki- 
rządu i obmyśliła zawczasu środki przeszkodze- | jows, komisyi. t. I. oddz. I, str. 3 - 11 a także w ćzaso- 
nia im. Sobór łucki, usiłowaniem tegoż bractwa, | piśmie „Kijewlanihć z y, 1841 w artykule profesora Iwani- — 
również nie doprowadził do żadnych rezultatów ').| szewa o Łucku. ° E ; : sé 


1) Z początkiem XVII wieku, na wzór lwowskiego i wilen- 


(Dalszy ciąg nastąpi ) 
skiego powstały na Wołynia przy cerkwiach dyzunickich te | if IRA 
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_ przyjętych będzie zamiejscowych dwóch 


Be; wiadomości udziela właściciel pod adresem: HA. D., 


4 


Eg" Dla Rodziców! "wag 
Nauczycielka gimnazyum żeńskiego w Tar-| wersytetu w Krakowie, życzący sobie ule" 
nowie, przyjmuje na stancyę panienki ma kować swe dzieci pod prawdziwie rodziciel- 
Jace uczęszczać do szkół w Tarnowie. Mie- | skim nadzorem ; 
szkanie suche a opieka troskliwa. Udziela 
także na życzenie w domu języka francu- 
skiego i muzyki. — Bliższa wiadomość w 
księgarni Wilh. Gasdy w Tarnowie. (2005-1-2) 
teen 


W bursie Tarnowskiój 


na rok szkolny 1875/6 mogą być przyjęci 
uczniowie biedni z ukończoną trzecią klasą 
normalną z dobrym postępem i wzorowemi 
obyczajami. Podania przyjmuje do d. 20 
Sierpnia b. r. ksiądz Kaczorowski, 
wikary konwentu OO. Bernardynów, oraz 
kustosz bursy w Tarnowie. Do podania ma 
być dołączone świadectwo szkolne z osta 
tniego półrocza, metryka, świadectwo ubó- 
stwa i Swiadectwo lekarskie. (1981-1-3) 


Ks. Mik, ińaczojowski, 
kustosz bursy w Tarnowie. 


Dom komisowo - handlowy 


WI Jaworskiego 
w Krakowie, ul Grodzka Nr. 101, 


poszukuje majątku szczególnićj w zachod- 
„nićj Galicyi położonego, w dobrój glebie, od 
złr. 150,000 do 250,000 złr. wartości; 
dzierżawy od złr. 2,000 do 3,000 złr. rocznego 
CZYNSZU ; 
lasu budulcowego blisko kolei, od 100 do 
000 mórg. - 
Dwóch piwowarów, umiejących robić bawar- 
"skie piwo, znajdzie umieszczenie w Królestwie 
Polskiem. (2009-1-2) 


EDYKT. 
L. 36383. TERN  (1937-1-3) 


C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, 
że na prośbę Ferdynanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowój ś. p. Ma- 
ryanny Wadowskićj, dozwala na wpro- 
wadzenie postępowania amortyzacyjne- 
go w celu wykreślenia ze stanu dłuż- 
nego części dóbr Grwoźd'iec na rzecz 
Maryasny Wadorski6j intabulowanych 
sumy 5,000 złp. z prawem do sekwe- 
stracyi dom. 129 p. 189 n. 9 i 10 on. 
na mocy dokumentu ustępstwa z d. 24 
Czerwca 1807 przez Abrahama Her- 
schla Stobnickiego zeznanego na rzecz 
Wojciecha: Remera intabułowanćj, wzy- 
wając edyktami Wojciecha Remera, a 
w razie tegoż śmierci jego możliwych 
z imienia, nazwiska i miejscą pobytu 
niewiadomych spadkobierców lub pra- 
wonabyweów, aby pretensye swe, jskieby 
z tytułu intabulacyi powyższój sumy do 
częś.i dóbr Gwoddziec do masy spąd- 
kowćj ś. p. Maryanny Wadowskićj na- 
leżących rościć sobie mogli, w prze- 
ciągu roku tj. do 30 Sierpnia 
ASIG r. w tutejszym c. k. Sądzie 
krajowym zgłosili, ile że w razie prze- 
ciwnym wykreślenie tój sumy na żąda- 
nie właścicieli tych części dóbr Gwoz- 
dziec z ich stanu dłużnego dozwolone 
zostanie. 

Z o. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 17 Lipca 1875 r. 


Drdacki. 
Krzyzanowski. 


DO HANDLU WIN I KORZENI 
S. Zaczyńskiego w Krazowle 


których synowie ucze3z- 


Rodzice, czają do szkół lub Uni- 


dnictwem korespondencyi do ni26j podpi- 
sanego przy ulicy Mikołajskićj pod 


konwersacya prowadzoną będzie w języku 


francuskim. ki 
(1920-5-5) w, Strazynski. 


am zaszczyt zawiadomić 
niniejszem Szan. Rodzi- 

ców i Opiekunów, że tak 

jak lat poprzednich — przyj- 
muje uczniów uczęszcza- 
jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkanie, 
stół i korepetycyą — zapewnia- 
jąc staranną rodzicielską opiekę 
i jak najscislejszy dozór domowy. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica Flo- 
ryańska Nr. 329, I. piatro, 
dom Wej Wodakowej. (1752-8-20) 


A. Furmankiewicz. 


a 
Krynica. 
HOTEL SEIFERTA z komi- 
pletnym inwentarzem oraz 


restauracyą i kawiarnią jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 


Wiadomość na miejscu w 
Krynicy. (1866-5-6) 


Do Wioch! 


Dnia 14 Września b. r. odejdzie 
z Wiedna pociąg: towarzyski, po: zni- 
żonych cenach i pod przewodnietwem 
rodaka, do Rzymu i Neapolu. 

Bilety do tej podróży — ważne na 
dni 60, z prawem dowolnego powrotu 
którymbądź pociągiem i utrzymaniem 
w pierwszorzędnych hotelach kosztują : 
a Wiedoia do Rzymu i napowrót: 200 złr. 
z Wiednia do Neapolu i napowr.: 270 złr. 
są do nabycia w ksiegarni uniwersy- 
teckiej (Alfred Hólder) Roten- 
thurmstrasse Nr. 45 w Wie- 
dniu. (1940-2-3) 


Medal Tow. nauk przemysł. w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚIWIZNĄ ! 


MELANOGENE 


fm,  WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 


P) 


P. DICQUMARE 

CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 

W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie na kolor na- 
turalny “bez niebezpieczeristwa dla- 
ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz- 
niejsza od wszelkich preparatów tego 
rodzaju dotad uzywanych. 

Skład w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyú- 
skiego i W. Redyka, i u wszystkich głów- 
nych fryzyerów 


(1210-14-) 


Duszność, chrypka, katary krada- 
wnione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po nżycit 
rurek antiantmatyczmyeh p. Levasseur 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trap 
czyńskiego „pod Koroną“ i w aptece W. Redyka, -- 
we Lwowie w-aptece p. Mikolascha, — w Bro 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie x 
3kladach r:ateryałów aptecznych pr. Gallego i 
śpiessa. {1653 6 ) 


uczni. SEC, (2007- 1-2) 


Potrzebny jest subjekt do handlu ko- 
rzennego w Królestwie Polskiem. — Wiado- 
mość u S. Zacryńskiego w Krakówie. 


- Cukiernia J. Ohrechta 


poszękuje zdolnego i doświadczonego 
w tym za odzie subjekta. (2006-1-2)| _ 


-Hí okuszka 

w obwodzie Sandeckim, o '/, mili od gościńca, o 
*/, mili od stacyi kolei Leluchów-Tarnów, mający 
obszaru ornego 100 morgów, łąk 20 morgów, pa- 
stwisk 30 morgów, lasu bukowego 150 morgów — 
stały dochód przynosi propiacya; tartak i młyn — 
budynki gospodarskie w dobrym stanie, jest z wol- 
nej ręki zaraz do sprzedania. — Bliższćj 


Wody mineralue i naturalne. 


zma. 


| Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre, | 
GRANDE-GRILLE. Choroby lymfa-! 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (1671-5-11). 
MOPITAL. Choroby organów trawienia, | 
| ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak | 
apetytu, boleści żołądka. | 
CELESTENS. Choroby krzyża, pęcherza, | 
¡zwiru w moczu, podagry, cukrzycy. (diabetis), | 
| wydzielania białka w moczu. | 
| MAUTERIVE. Choroby krzyza, pęcherza, | 
|zwiru w moczn, dna, cukrzycy i białka w moczu. | 
ądać należy, aby nazwisko źró- 
¡día znajdowało się na kapslach. | 
| Dostać można w Krakowie w aptece .J. Trau- | 


poczta Bohowa. (1952-1-3) 


Adwokat 


Dr Zygmunt Blatteis 


przeniósł bióro swe do domu Wgo J. 
Frommera pod L. 105 dz. L przy 
ulicy Grodzkiej. 


(1943-6-6) 


= BEZ BOLU ur > | | czyńskiego, W aptecę W. Redyka pod Barankiem | 
1 bes wstrzykiwania, ‚Lu pp. J. Wentzl, S. Feintuch i W. Goldwasser. | 

bes lekarstw renee trawienin, 

tudzież bez chorób następnych i przer- 


wania satrudnienia wylecza wedlug zu- 
psinie nowéj metody, doświadczonćj w 
niezliczonych wypadkach 


Wy rury moozow 

tak świeżo powstałe jakoteż owe), | 

starzałe, naturalnie, grur towniei 
szybko 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigulek roślinnych CAUVAINA. 


B Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra- 
aie Dr. Hartmann, va nicanych od lat 30-tu amen E wielkiem puwodze- 
członek lekarskiego wydziału, niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 

w Wiedniu, Stadt, Habsburgo: gas. 1. niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
Wylecza także wyrzuty skórne. zwgżenia, jako środek orzeźwiający, ocz zczający krew “tub 


upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, BUS” osłabienie mezkie, 
bez wyrzynania i bez alania zolzo- 
wych lub kilowych wrzodów itd. Za- 
—_— najściślejszą d = ne Kr Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub litera odpo- 
wiada odwrotnie. See 

Za nadestaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz 2: opisem u- 
życia, = _41679-46-) 


etoda użycia w pol- 
i aryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały sig, w Pudeleczkach kartonowych, wło- 
żonych w pudełka blaszane ¡aby na każdćj pigułce 
znajdował się napis. Cauvaln. 
ostać nożna w Krakowie w aptece p. J. Traa- 
czyńskiego : w aptece W  Bedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i 7. Ruckera, — w Po- 
znanin w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M- Kuliaka i Franzosn (1661-6-) 


sprawujący. przeczyszczenie. 
= języku. -W 


Ozionkami 


Drukarni Leona Paszkowskiego. 


— raczą wcześnićj zgłosić | < 
się z zamówieniem, osobiście lub za pośre- | < 


Nr. 450. W wolnych godzinach od nauk,| 


CZAS z Środy 11 Sierpnia 1875, 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


w Krakowie 


udziela pożyczki hipoteczne na do- 
bra ziemskie i realności miejskie -w 6°, Listach 
zastawnych i 7, Listach dłużnych. «r39-1.) 


Bogumił Wewerka w Kolin 


nad Elba w Czechach, 
poleca sztuczny nawóz i chemiczne produkta z fabryki towarzystwa akcyjnego 
w Kolin, której założycielem i protektorem jest bar. Horsky von Horsky- 
feld, mianowicie zaś: mąkę kościaną parowaną, przerobioną, surową; mąkę 
kościaną preparowaną kwasem fosforowym od 10-do 200/,; mieszany nawóz 
sztuczny; mąkę kościaną: preparowaną amoniakiem i kali, nawóz na chmiel, 
winne szczepy, łąki, sztuczne guano’ peruwiańskie, sól fosforyczną (mieloną), 
stassfurcką saletrę chilijską zawierającą kali, amoniak zawierający kwas siar- 
czany, sól glanberską nie mającą ani kwasu, am alkaliczng, galaretę klejową. 
Sastgpnie kwas siarczany od 500/, do 600/,, kwas saletrzany od 360/, do 


480 w balonach. (1894-5-5) 
Tanite Emery 


«$ 


"Tarcza 


jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednój an- 
gielskiéj mil na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją. 
Ustawione na szczegółowo kt temu zbudowanych machinach, zastę- 
puja tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni. 
Wszystkie odlewarnie, warsztaty machin, zaktady 
lokomotyw i wagonów kolejowych, budowania okre- 


bryka obrabiania drzewa powinny) machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. 1003-19-39) 


"M. Selig junior & Co. w Wiedniu, I. Elisabóthśtr.15, 


Jedyna ajencya w Europie 
Tanite Company, Stroudsburg, Pensylwania w Ameryce. 
ilustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka, 


N ) I 
a wpół darmo! 


daję następującą masę towarów : > 
Tylko za 2 złr. 95 c. męską kasetkę do golenia z najlepszego drzewa: palisandrowego, 
z lusterkiem i kompletnym przyrządem, obejmującą: 1 ata 1 pędzel do golenia, 1 my- 
dio do golenia, 1 pastę do zębów, 1 szczoteczkę do zębów, 1 pilniczek od paznogci, 1 szczo- 
teczkę kieszonkową, 1 grzebień ee 10 książeczek papierków do papyrosów, 1 brzy- 
two, 1 mydło migdalowe, 1 skrobadełko do języka, 1 szezoteczkg do pazuogei, 1 maszynkę 
do papyrosów, 1 flakonik najlepszego ekstraktu orzechowego i 1 najnowszego atramentu 
do kopiowania, 
Tylko za 50 c. 12 sztuk najlepszego mydła różanego. 
Tylko za 1 złe. 1 prawdziwą kolorową 'sórwetęl do kawy na 6 osób, we wszystkich kolorach. 
Tylk za 90 c. 6 par najpiękniejszych filiżanek do kawy. 
Tylko za 80 c. IŻ sztuk patentowych łyżek stołowych z pozonien że zawsze hiałe zostaną. 
Tylko za & zkr. Trzy łyżki stołowe, 3 łyżśćzki do kawy, Ś'noże, '3 widelce i sitko do herbaty. 
Tylko za 40 c. 1 kompletny garnitur do pisania; składający się 112 praktycznych rekwi- 
kwizytów do pisania, 
Tylko za S© c. | achromatyczny dalekowidz na sześć mil oddalenia. 
Tylko za 95 c. 1 dobrze idący zegar gabinetowy z pisemnem poręczeniem. 
Tylko za 3 złr. 1 tuzin belgijskich pończoch damskich z podwiązkami, we wszystkich kolorach. 
Tylko za 2 zir. 6 sztuk najlepszych adamaszkowych ręczników. 
Tylko za 2 złr. 6 sztuk adamaszkowych serwet. z Rz: 5 
Tylko za 2 ztr. 50 e. 3 sztuki najlepszych damskich kaftaników noenych, haftowanych 
i koronkami obszytych. no 
Tylko za £ złr. 1 najlepszy kaftanik damski, popielaty, z pąsowem wyszywaniem. 
Tylko za 30 c. 6 par najlepszych, męskich szkarpetek gutaperkowych;. na pocenie si 
Tylko za 1 złr. 50 c. 12 sztuk najlepszych prawdziwych altre batystowych h 
do nosa we wszystkich kolorach; obrąbionych. 
Ponieważ wymienione powyżej: artykuły stanowią tylko cząstkową sprzedaż, uprasza; się | 
więc najuprzejmiej o wczesne zamówienia, iżbym je mógł: punktualnie wykówąć. (1815-1-) © 
Otrzymać nożna (jak-dłago zapas wystarczy) za zaliczką. 


B. Miller's Waaren - Export, 


Wien, Leopoldstadt, Praterstrasse 43, 


nog. 
chustek 


Zabezpieezony znakiem ochronnym. 


„Capellin< środek roślinny na 


SÓW sprawdzony i uznany tak przez ©, k, Komisye zdrow 
y mików sądowych, zjednat sobie, ogromne „wzięcie u public 
skutkami, czego dowodem. przytoczone świadectwa, które każdy przejrzeć. może. +4Capellin<«, który 
bez źadnćj przymieszki mineralnćj składa się je- 
ı dynię % Wybornych, ziół i korzonków, a więc bez żadnej 
„obawy. PZywanym być może, posiada następujęce przymioty : 
1. Przyspiesza porost włosów. 
2. Chroni od ich wypadania, mianowicie po tyfusie, 
po połogu i po przebyciu innych ciężkich chorób. 
3. Zabezpiecza włosy od siwienia, dostarczając ich ko- 
rzonkom pożywnych sokówzje ¢ takowe. 
4. Działa jako środek czyszczący przeciw tworzeniu się łupieżu. 
5. Pomaga na wyrzuty skórne; na głowie, wysypki, liszaję itd. 
sg as skutecznie i uśmierzająco na migrenę i nerwowy 
öl głowy. 
E a0 włosom nietylko siłę i tęgość, ale także i piękny 
połysk. _ 
Ten więc środek na porost włosów powinien słusznie mieć 
pierwszeństwo pomiędzy wszystkiemi innemi. 
Na Taskawą uwągęczastuguje dalej: 
Extrakt przeciwko Fupieżowi z zaręczeniem za sku- 
tek tego jednego z najnieszkodliwszych środków, bez żadnćj przy- 
mieszki mineralnej, którego nawet dla dzieci nżywać można bez 
obawy. Skutex vastępoje w kilku minutach po zwilżeniu skóry na głowie, łupież puszcza się w sposób 
bardzo przyjemny. Sredek ten więc może być używanym w każdym zakładzie fryzyerskim. Dołączony 
przepis obznajmia ze sposobem używania. f 
Sposób użycia wskazany jest w załączonym przepisie. Cena wielkiej flaszki do użycia na 10 razy 
złr. 1, małćj na 6 razy 60 cent. 
E, w. Niesner, Wien, Wieden, Karlsgasse Nr. 18. 
4 = Swiadectwo łekarskie. 
Niniejszem zaświadczam, że środka na porost włosów (,,Capellin**) używałem u wielu moich 
pacyentów, i że z pomocą tego środka osiągnąłem nadzwyczajne i prawdziwie zadziwia. 
Jace rezultaty tak co do porostu, jak również co do zapobieżenia wypśdaniu włosów; w skutek tego 
z przyjemnością mogę ten środek jak najlepićj polecić każdemu. Na potwierdzenie tego świądectwa 
kładę mój podpis i pieczęć. a 
Wieden 25 Intego 1875. 


porost wlo- 


a. jakoteż przez che- 
„ności świetnemi swem 


EY (1811, 2-12) 
(L. S.) Dr. v. Schöts, członek kolegium lekarskiego w Wiedniu. 
Składy w, Wiedniu: J. Pierhofer, apt. pod złotym berłem, I Singerstrasse 15; Józef, Weiss, 
apt. pod murzynem, I Tuchlaubeh 27: Ph. Neustein, apt, pod $. Leopoldem; I Plankengasse 6; w Pe- 
szcie: J, v. Török, apt; w Pradze: J, Fürst, apt.; w Bernie: Franciszek Eder, apt., jak ró- 
wnież we wszystkich znaczniejszych aptekach. monarchii, Cenawielkiej fiaszki:z przępisem użycia w kil- 
ku językach żzłr, ‚1 cent. 60, małćj złr. 1. Zamówienia z zagranicy posyłają się tylko za nadesłaniem 
należytości, z prowineyi za przesłaniem należytości, ; albo za pobraniem pocztowem (Nachnahme). 
Opakowanie 20 cent. wigeéj.: “ag Odsprzedający otrzymują odpowiedni procent..' O; udzielenie 
na skład można sig udać do: E. V! Niesner» Wien, Wieden, Marlsgasse, Nr. 18. 


. Na zbliżającą sig potrzebę nabywania, poleca swój. wielki skład wszelak ch gatunków 
najnowszych przez. © k, urząd cechowniczy w Wiedniu zbadanych i znaczonych 


Le „miar metrycznych WE ` 


a drzewa i blachy, wraz z uajlepszeni marzedziami. do budowy, domu, ka 
ehni, stajni, piwnicy i ogrodu, jakoto: taczki, skrzynie: do posuwania 

wózki ręczne, machiny do łapania drze”) 
wa, drabińki podwójne; wszelkie rodzaje re-. 
kojesci, szafiłi, kadzi, st iit dit, a 
w najwięksżym wyborze po najtańszych cenach. 


Alojzy Hauer, 
it w Wi FE 


; 4 > u, e 
“Maria Rahlgasse N.B: 
129781212) „ - 
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tow, kazdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa-. 


Istápiwszy po trzydziesto-pigcio-le- 
tniéj dzierżawie Hotelu Krakow- 
skiego w Tarnowie (własność JO. 
Pawła Księcia Sanguszki) z dniem 
1 Lipca 1875 r. wstępującemu -dzier- 
żawcy Wm. Władysławowi Dąmbskiemu, 
marszałkowi Rady powiatowćj Brze- 
skićj, dziedzicowi rozległych majętności 
w Wojniczu i okolicy, korzystam z przy- 


P, | jemnością ze sposobności przesłania ni- 
® | niejszem wszystkim dostojnym gościom, 


którzy po dzień 1 Lipca 1875 r. Hotel 
Krakowski w Tarnowie zwiedzać ra- 
czyli, wyrazów najczulszój i najgtebszéj 
wdzięczności. 

(1847-2-3) 


EDYKT. 


i. 36380, (1934-2-3) 

C. k. Sąd krajowy wiadomo ezyni, 
że na prośbę Ferdynanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowej ś.p. Mary- 
anny Wadowskiej dozwala na wprowa- 
dzenie postępowania amortyzacyjnego 
w celu wykreślenia ze stanu dłużaego 
części dóbr GwoZzdziec na Maryanne 
Wadowską intabulowanych sekwestra- 
eyi dóbr Gwozdziee w celu wydobycia 
sumy 368 złp. z procentem po 5°/, od 
dnia 14 kwietnia 1 85 r. i kosztami 
sporu 96 złp. 12 gr. na zasadzie wy- 
roku byłego sądu “szlacheckiego Tar- 
nowskiego z 20 kwietnia 1797 r. dom. 
47 p. 208 n. 402. dla Agnieszki Wyb- 
czyńskiej intabulowanej, wzywejac A 
gnieszkę Wybczyńską, a w raz'e tejże 
śmierci jej z imienia, nazwiska i miej- 
sca pobytu niewiadomych spadkobier- 
ców i prawonabyców, by pretensye swe, 
jakieby, z tytułu intabulacyi powyższej 
do części dóbr Gwozdziec "do masy 
spadkowej -ś. p. Maryanny Wadowskiei 
aslezgcych sobie rościć mogli, w prze- 
ciągu roku t.j. do dnia 30 sierpnia 
1876 r., w -tutejszym €: k. Sądzie kra- 
jowym zgłosili, ile że w razie przeci- 
wnym wykreślenie tej sekwestracyi na 
żądanie właścicieli tych częś'i dóbr 
Gwozdziec z ich stanu dłużnego do: 
zwolone zostanie. 

Z o. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 17 Lipea 1875 r. i 


Drdacki. 
Krzyżanowski. 


EDYKT. 
i 36379. (1933-2-3) 


C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, 
że na prośbę Ferdynanda Bochenheima 
kuratora masy spadxosej ś.p. Mary- 
anny Wadowskiej dozwala na wprowa» 
dzenie postępowania amortyzacyjnego 
w celu wykreślenia ze stanu dłażnego 
części dóbr Gwoździce na rzecz Mary- 
anny Wadowskiej intabulowanych — 
sumy 6736 złp. 137/¿ gr. z odsetkami 
po 59, od:dnia 1 sierpnia 1789, dom. 
47. p. 208 n 21 6 on. dla Domicell, 
z ‘Broniewskich Wojciechowskiej inta- 
bulowanej, wzywając edyktami Domicelig 
z Broniewskich Wojciechowską, a w 
razie tejże Śmierci jej możliwych z i- 
mienia, nazwiska i miejsca pobytu nię- 
wiadomych spadkobierców Inb prawo- 
nabywców — aby pretensye swe, ja- 
kieby z tytułu intabulacyi powyższej 
sumy do części dóbr Gwozdziee do 
masy spadkowej $. p. Maryanny; Wa- 
dowskiej należących rościć sobie mogli, 
w przeciągu roku to jest: do dnią 
30 sierpnia 1876 r. w tutej- 
szym c. k Sądzie krajowym zgłosili, — 
ile że w razie przeciwnym wykreślenie 
tej sumy z odsetkami, na żądanie wła- 
Scicieli tych «:ęści dóbr Gwoździec sz 
ich stanu dłażnego dozwolone zostanie. 

Lwów dnia 17 lipca 1875 r. 

Drdacki. 


Karol Polityński. 


Pianino zagraniczne bardzo mało przegrane, 
w najlepszym stanie zostawiono w 
moim składzie fortepianów do, sprzedania, 
przy ul. Ś Jana 1. 309 w Krakowie. 


(1942-3-3) Franciszek Hasłowski. 
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Pa, ARTHAUD MOULIN. 


P 
f 
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że środków czących i przoczygzęzz - 
Rn 


aiotu, nadto w:zolzach, liszajach, wyrzatach Pr 
äych i. zepsuciedawi. 732000. o, (1665-61- 
¡¡Bklad główny w P u p: Arthaud Mouli 


bg api o ulica Lo a kg tor y — w Krako 
as .. Tramezyóskiego pod Koro 
ooh Mi Rely ee «RF 


|| e0ipliwnym i w apteę 


W.doma pod L105 na Podgórzu 
a pla “ive a je- 


szkania po 3 pokoje z kuchnią i dre- 


wutnią od 1 Października b. r. — Bliż- 
sza wiadomość w fiańdlu Pana Sclile= 
singera. a 92718-8) 


Do handlu korzeni i win 


P. J. Wolański w Krakowie 


potrzebny jest praktykant 
zamiejscowy, mający lat 14—15. 
(1949-2-3) 


Starszy miynarz 


zdolny i obznajomiony w swoim fachu z 
miynami parowemi i wodńiemi, mogący się 
wykazać najlepszemi éwiadedtwami; poszu- 
kuje posady w kraju lub: zagranicą. ' 
1951-2-3) Józef Botcha, 
> Krakowie przy ul. Szpitalnéj L. 385. 


W Targowiskach, ieńskim, poczta 
Miejsce, jest do wynajęcia sod 1 
Października 1875 r., pod Korz$stnemi 
warunkami młyn parowy amerykäfiski. 
Również tam nabyć można Kilka ty- 
sięcy wysoko piennych dębów i suchych 
sworstów dębowych. (1916-4-5) 


Notaryusz Dr. Pigikiewiez 
w Tarnopolu 
poszukuje uzdoloionego. konoyplenta. 


Prawnik otrzyma pierwszeństwo: (192634) 


w, obwodzie. Kro- 


Z powodu zmiany w urządzeniu gospodarstwa spree- 
Samii będzie z wolnej ręki od dnie 30 
Lipca b. r. poczawszy, 


mmaczniejsza. część slada koni 


w Dembnie. — 

Konie. te pochodzą po większej części £ kóni 
stada książąt Sanguszków, a po części z koni an- 
gielskich. Właściciel stada otrzymał za chów koni 
na wystawach* rolniczych: w“ Wiedniu,! Bielsku i 


{Tarnowie trzy rwielkie medale srebrne a w Wiedniu 


ierwszą wiełką nagrodę rządową. Dembno- 
sola o wat mili stacyi kolei żelaznej Biadoliny, | 
8 mil od Krakowa jest odległą, dokąd pociągi oso- 
bowe trzy raży dziennie z Krakowa i tyle rázy ze 
Lwowa przychodzą. — Bliżyza | wowla- 
ściciela Dembna, ostatnią, poczta IBA eher 
w Galicyi. (1 ) 


»-!Kredyt! we 


Zawigzawszy stosunki z instytucyamń kre- 
dytowemi, 'jestera w możności dostarczać 
po zwykłych ne iz zu- 
pełną gwaraneyą za doskonałość : 
wszelkie najnowsze mechaniczne urządaenia 

fabryk rolniczo-przemysłowych, gorzelń, 

młynów; tartaków itd. itd. ; 
wszelkie machiny i rarzedzia rolnicze wła- 
gnego wyrobu i zagraniczne (541-14-) 


‚Ina kredyt! 
nag” (o spłaty rata. ww 
za bardzo małym 


L. Zieleniewski, kd. 


Wystarozy. tylke jedna próba 


aby sig o dobroci moich towarów /po-zadziwiająco 
tanićj cenie Bar 
: ent, 
7 przekonać. | 
Plótna. 
L szt, 50 łokci *, szer. weby . . . , ahr. 19:50 
L , 30. , Yo» webynpłóciennój „„3'10 
i , 30 4 »  „ weby przgdzonéj „ 810 
1,00 łótna kreásowego , 810 


n 
czyli lokieć Wiedeński po 27 ent. 
tatążki jedwahne i aksamitne. Jod- 
wabne fail lub noblesse we wszelkich | aca mo- 
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro- 
"ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 c. 
Jedna par a białych lub w paski pończoch dłu- 
ich dja kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c, 27 
Jedna para skarpetek ingzkich A OT © 404 27 
Jedna para. podwiązek z szeroką kokardą 
jedwabną uinszsiż Ol aba + 2 
Następule biale adamaszkowe recente przeäcie- 
radia i pościel, ciężkie, wa2kie, kobierce, do roz- 
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i ,cyco- 
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na, szlafroki, barchany, „łokieć, po 27, cent. 
Materye na suknie z wełny o; 
*, szerok. „ciężkie rypsy, po rcznie fo ice 
bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we: wezel- 
kich barwach, łokieć wiedeński po 


i cztuką wachlarza wo. wszelkich. barwach o. 27 
Jeden garnitur,kokard na glowg.i piersi, ozdo- 
biony wstążkami atłasowemi i różami . „ 27 
para mankietów z kołuierzem . . ZO 


«s 


chustka na głowę lub do noga, prawdz. kolor. ES 27 
chustka do nosa płócienna . 1-5: : 27 
serweta płócienna . -. 02 HORT 


grzebion szyldkretowy do włosów najn. kształt „* 27 
szczotka do.włosów/i kurza. 32. os.) y 
nożyczki do płótna ide potlic 

diadem Angot całkiem ozarńemi: perłami 
hafıowany, coś zupełnie mowego ..-/, . „ 27 
1 skórzana torbeczka: na” pieniądze . . icii 27 
żeczka dookawy z chińskiego srebra . . „ 27 


wienia wykonane b oy za na- 
niem ejido nba be *Weory darmo. 
Kupujący hartownie otrzymają zuiäkge aprze- 
dają sig ża poręczeniem: gatnnkust=p wości. 
Niepodobające. sig: rzeczy będą beż trudmóści: na- 


i powrät przyjęte.. as vg 
Beck’s 
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Grand-Bazar, 
E Wiedniu. I, Adlergasse 4. 
Uprassa sig © zachowanie „i dokładne 3 
andres, x neo 88-38-50) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński - 
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